
Należytość pocztowa uiszczona gotówką.

NR. 135. —  ROK XXXVII. R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A  K R A K Ó W ,  ULICA SW. KRZYZA L. 11.
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 -------  KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW 401.099.

NIEDZIELA
25 . M A J A 1930.

P rzed p ła ta  w y n o s i : W Krakowie: 
z odnoszeniem  be* odnoezenia

Na całym  obszarze Państw a pola. 
* przesyłką pocztową i Z a  g r a n i c ą

Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstw a ludowego

Za każdą zmianą 
adresu 

dopłata 5C gr.Miesięcznie . . . .  . . . . 6*20 zł .  | 5*70 zł. 6-20 zł. 9 . 5 0  z ł . 5 * 7 0  z ł .

TELEFONY: REDAKCJA Nr. 190. ADMINISTRACJA Nr. 3345 . DRUKARNIA Nr. 3 3 4 4  i 4 4 0 6 . ODDZIAŁ WE LWO WIE GRÓDECKA 2 B. TEL. 4 8 78 .

Rząd sesję Sejmu odroczył przed pierw- 
szem posiedzeniem. Że ją odroczy, tego 
się ogólnie spodziewano, że jednak nie 
dopuści nawet do otwarcia Sejmu, tego 
spodziewali się tylko ci, którzy o talencie 
politycznym obecnego prem jera mają zde­
cydowanie ujemną opinję. P. Sławek swą 
dzisiejszą niezręcznością mocno pogorszył 
stanowisko rządu i ułatwił jego wrogom 
stanowisko. Prawda, że już raz, w roku 
1927, rząd majowy zrobił to samo; ale 
właśnie ta okoliczność, iż p. Sławek nie 
zdaje sobie sprawy z głębokiej różnicy, 
jaka zachodzi między świetną sytuacją ów­
czesnego, a opłakanem położeniem dzisiej­
szego rządu, nie świadczy dobrze o jego 
zdolności stawiania politycznej diagnozy. 
Z fałszywej zaś diagnozy musi wyjść szko­
dliwa terapja. Czy jednak nie przesadza­
my, przypisując odroczenie Sejmu p. Sław­
kowi, jako istotnemu sprawcy? Wiemy 
przecież, że od czterech lat niezawsze ten, 
kto gra przed kulisami, jest właściwym 
aktorem w dramacie rządzenia. Mimo to 
jednak musimy — przynajmniej od czasu 
do czasu — zajmować się także premje- 
rem mianowanym. My uznajemy przecież 
konstytucję.

Przez odroczenie Sejmu rząd obciążył 
znacznie swą odpowiedzialość za położe­
nie gospodarcze i polityczne kraju, a nad­
to odciął sobie już całkowicie drogę do 
Sejmu, nie tylko do obecnego, ale zape­
wne i do przyszłego. Ucieszą się tern ci 
■wszyscy, którzy nie wierzą i nie dążą do 
pokojowego uleżenia stosunków między 
Sejmem a rządem, wszyscy ekstremiści 
z praw a i lewa. wszyscy nieubłagani -wro­
gowie marsz. Piłsudskiego i sanacji. Od 
dnia dzisiejszego opozycja sejmowa bo­
dzie więcej jednolitą, jej elementy um iar­
kowane straciły grunt pod nogami. Pan 
Sławek doskonale zagrał w karty endecji 
i socjalistom,

O ileż łatwiejszą miałby rząd sytuacje, 
gdyby dopuścił do kilku posiedzeń i od­
roczył Sejm dopiero w chwili, kiedyby ten 
zamiast zająć się sprawami gospodarcze- 
mi przystąpił n a j p i e r  w do obalenia 
rządu! Wtedy miałby dla tego odroczenia 
przynajmniej p o z o r n a  motywację, gdy 
teraz nie ma żadnej. Teraz musi się bronić 
i to bronić beznadziejnie przed zarzutami, 
jakie podnoszą się w- całym kraju — iż nie 
pozwala Sejmowa wypełnić jego konstytu­
cyjnego obowiązku wobec państwa, które 
cierpi” straszliwie od kryzysu, od bezrobo­
cia, bezplanowości gospodarczej rządu, od 
bezdusznego fiskalizmu i ogólnej niepe­
wności politycznej. Niech się p. Sławek 
nie łudzi, że jego krok zyska poklask choć­
by tak życzliwych rządowi kół gospodar­
czych, wszak w ostatnim czasie nawet ich 
organy akcentowały mocno potrzebę zwo­
łania sesji. Zaiste, dziwny to rząd, które­
go „siła“ na tem polega, że nie może prze­
prowadzić ani reformy podatków, ani ra ­
tyfikacji traktatów, ani żadnej innej usta- 
Wy, gdyż do tego wszystkiego potrzeba 
zgody Sejmu, a on przed Sejmem pokazać 
się nie ma odwagi. Chyba przez to prestiż 
rządu nie wzrośnie!

P . Sławek próbuje „motywować" odro­
czenie Sejmu argumentami z „Gazety Pol­
skiej". Żal sie robi, że szef rządu t a k ą  
mową się posługuje. Obalenie p. Prystora 
przypisuje on uczuciu zemsty za to, że ten 
m inister usunął PPS. z Kas Chorych! 
Czyżby wiec Ch. D., KI. Narodowy i Piast, 
które p. Prystora obaliły, uczyniły to z mi­
łości dla socjalistów? P. Sławek wie oczy­
wiście, że min. Prystor padł z powodu sa­
mowolnego zawieszenia ustawy o samo­
rządzie Kas Chorych i fatalnej gospodarki

mać upadek złotego. Na t y c h  to pracach 
oparł później rząd pomajowy swą stabili­
zację złotego, sam prawie nic do nich nie 
dodawszy. Zresztą co tu ma do rzeczy rok 
1925 lub 1926 ? Czy p. Sławek chce przez 
to powiedzieć: „Wtedy był zły rząd,  ̂ to 
i teraz powinniście zły rząd tolerować?" 
Ależ w roku 1925 rząd p. Grabskiego za 
deprecjację złotego o b a l o n o ,  a w maju 
r. 1926 rządy trzecie Witosa po dwóch 
dniach istnienia obalił rokosz majowy! 
Czy tylko rząd p. Sławka, choćby był naj­
gorszym, ma mieć zapewnioną trwałość 
i nietykalność? Z jakiej racji? Z jakiego 
tytułu ma Sejm i kraj uznać go za nieod­
wołalny „dopust Boży"?

: Błąd, zrobiony przez p. Sławka, nie da 
się już naprawić. Wchodzimy stanowczo 
w okres, który nosić będzie nazwę: likwi­
dacja pomajowego systemu. Grenada sana­
cyjna będzie sie bronić, ale Naród zwy­
cięży. Któż w to może wątpić? ax,

Odroczenie Sesji sejmowej.

Narady w klubie B. B
Warszawa 23. 5. (Telef. wl.). 0  godz. 10 

rano pod przewodnictwem premjera Sławka od 
było się posiedzenie prezydjum B- B. W. R. 
Omawiano spraw y polityczne i organizacyjne, 
oraz w ybrano urzędującym  wiceprezesem po­
sła Polakiewicza.

O godz. 12 odbyło c-ię posiedzenie plenarne 
Ki. B. B., na którem omawiano sprawę odro­
czenia sesji, aktualne zagadnienia z dziedziny 
polityki zagranicznej i sprawy ' organizacyjne.- 
Jakie to były zagadnienia z polityki zagranicz­
nej o tem nikt nie wie, wywołało to jednak 
duże zainteresowanie w kołach politycznych.

,,7e względów natury \ń ogólnej 
jak i osobistej

wystąpił Czechowicz z B. B

Warszawa, 23. 5. (Telef. wł.) Prezes B. B. 
W. R. pułk. Sławek otrzym ał od p. Gabrjela 
Czechowicza następujące pismo: „W ielce Sza­
nowny Panie Prem jerze i Panie Prezesie! Mam 
zaszczyt zakomunikować Panu Prezesowi, że 
ze względów natury tak ogólnej jak i osobistej 
zmuszony jestem wystąpić z Bloku Bezpartyj­
nego. Łączę wyrazy wysokiego szacunku i po-

Warszawa 23. 5. (Telef. wł-). Godz. 12.05. 
O godz 11 przybył do gmachu sejmowego szef 
gabinetu premjera p. Sc.haetzel i wręczył m ar­
szałkowi Sejmu p. Daszyńskiemu pismo pre­
mjera z zawiadomieniem o odroczeniu sesji, 
oraz dekret P. Prezydenta Rzplitej, zarządza­
jący  odroczenie sesji.

, Pismo prem jera opiewa: ..L. 9301. — Do 
Pana M arszałka S^jmu Rzplitej w Warszawie- 
Mam zaszczyt przesłać Panu Marszałkowi za­
rządzenie Pana Prezydenta Rzplitej z dnia 23 
maja 1930 r. w sprawie odroczenia sesji nadzwy i

czajnej Sejmu na dni 30. — Prezes R ady Mini­
strów  W alery Sławek. —  W arszawa 23 maja 
1930 r.‘‘. . 1 • '

D ekret P. Prezydenta Rzplitej brzmi:
- Zarządzenie Prezydenta. Rzplitej w sprawie 

odroczenia sesji nadzw-yczajnej Sejmu. —  Na 
podstawie art. 25 konstytucji odraczam nad­
zwyczajną sesję Sejmu na dni 30. —  Warsza­
wa, 23 m aja 1930 r. '

—  Prezydent Rzplitej 1- Mościcki.
Prezes R ady Ministrów W- Sławek".

Jak p Sławek motywuje krok Rządu.
■Warszawa (Tek wł.). P . prem jer Sławek 

udzieli! prasie sanacyjnej, następujących w yjaś­
nień w sprawie odroczenia Sejmu:

,Jh  P rezydent Rzplitej zapyta! mnie o opi­
nję w sprawie sesji nadzw yczajnej Sejmu i Se­
natu. których zwołania żądała jedna trzecia 
posłów Sejmu. Pozwoliłem sobie więc przedsta­
wić pogląd następujący: £ ,

1) Żądanie zwołania obu Izb ustaw odaw ­
czych na sesję nadzw yczajną jedynie przez 
posłów Sejmu, nie. jest (!) konstytucyjnie uza- j 
sadnione. Zwołanie Senatu mogłoby ty lko wte- ' 
dy być obowiązujące, gdyby zostało zgłoszo­
ne —  jak  to  miaio miejsce we wrześniu 1927
roku   przez jedną trzecią ustawowej li izby
senatorów . . W obec tego zaproponowałem P. 
Prezydentowi zwołanie na sesję nadzwyczajną 
Sejmu, a nie Senatu. - T> '

2) T reść petycji żąaającej zwołania sesji 
nadzw yczajnej, oraz późniejsze enuncjacje 
stronnictw  z tą  sesją związane, zarówno jak  i 
sam fak t, że zwołania sesji domagali się jedy­
nie posłowie Sejmu, wskazywały, iż nie ma ża­
dnych szans na to, ażeby prace Sejmu mogły 
obecnie być rzeczowe.

Z tych też względów przedstawiłem P. P /c 
zydentowi wniosek o odroczenie sesji —  mó­
wił prem jer Sławek. Obecnie sytuacja politycz­
na na terenie Sejmu nie daje możności rzeczo­
wej współpracy rządu z Sejmem, nad zagad­
nieniami, które narzucają nam potrzeby pań­
stwa, a przedewszystkiem  walkę ze skutkam i 
kryzysu  gospodarczego.

J a k  do tych zagadnień może ustosunkować 
sie Sejm, niech zilustruje przykład nastepu- 

ija cy :
K iedy w marcu br. bezrobocie dawało ?‘ę 

najdotkliw iej odczuć masom robotniczym, wów­
czas Klub PPS. CKW. doprowadził wspólni-- ze 
stronnictw am i ' ludowemi do ‘ obalenia pro '

ważania • Gabrjel Czechowicz. i-os(ł na g aTtia . borykającego się z konsekwencjam i 
Sejm — W arszawa, dn. 22 maja 1930 r.“ . j j . t> e g

WYKRYCIE SPRAWCÓW KRADZIEŻY 
W DYREKCJI ROBÓT PUBLICZNYCH 

WE LWOWIE.
Lwów, 23. 5. W  dn. 13 maja skradziono w 

Dyrekcji R obót Publicznych -we Lwowie 20.000 
zł. gotówką. Dzięki energji wydziału śledczego 
policji państwowej zdołano ustalić nazwiska 
sprawców kradzieży. Są ninń znani włam ywa­
cze Ja n  Eiohenbcrg, nazywany między złodzie­
jami lwowskimi ..Gorylem” oraz Franciszek 
Soja. obaj karani w ielokrotnie za przestęp­
stw a tego rodzaju. Obaj włamywacze zostali 
odstawieni do sądu okręgowego wG Lwowie.

Różne wiadomości.
Warszawa 23. 5. (Telef- wł.). W Wilnie od­

były się demonstracje sjonistów przeciwko wla 
dzotn angielskim z powodu zakazu imigracji do 
Palestyny. )

Warszawa, 23. 5- (Tel. wł.). W sobotę w  po­
łudnie ambasador Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie p. W illys złożył uroczyście P. 
Prezydentowi Rzplitej listy uwierzytelniające

kryzysu.
Obalono wówczas rząd nie z powodu różni" 

cy poglądów na program w alki z kryzysem, 
motywem bvla wyłącznie w alka z ministrom

Prystorem  o s ta r  posiadania (!) PPS. , CKW, 
w K asach Chorych.

Obecnie, kiedy światowy, kryzys gospodar­
czy, k tóry , jak  ciężka rzeczywistość odbija sń 
i na naszem życiu, w ym aga rzeczowej i pozy­
tyw nej pracy, to właśnie to położenie gospo­
darcze stało się zasadniczym tematem poli­
tycznej gry opozycji.

.W szystkie stronnictw a opozycyjne m ają 
usta pełne lam entu nad kryzysem . Z nędzy 
ludzkiej .zrobiły sobie hasło dla dem agogji (!) 
party jnej, ale nie w tych grach leży isto ta  rze­
czy. '

ETkw i ona w czem innem. Tkw i ona w licze­
niu na to. że społeczeństwo łatw o zapomni nie­
daw ną jeszcze przeszłość...

Tymczasem w arto  sięgnąć pamięcią w  nie­
daleką przeszłość, w la tach  1925— 1926 by so­
bie unrzytom nić. jaka była rola tych czynni- 
ków, k tóre dziś biadają nad rzekom ą k a ta s tro ­
falną sy tuacja  państw a. 1

Trzeba sobie przypomnieć, jak i był isto tny  
stan gospodarczy państw a w tedy gdy  one 
miały władzę w rękach Mimowoli przychodzi 
na myśl refleksja, jaki byłby przebieg obec­
nego kryzysu, gdybyśm y go mieli przeżywać 
w w arunkach przedm ajowych bez zrównow a­
żonego budżetu, bez stabilizowanej w aluty.

Znamiennym jest również fakt pierwszo­
rzędnej wagi dla szerokich mas obywateli, 
że mimo ciężkiej kon junk tu ry  i dużego bezro­
bocia place robotnicze i pracownicze nie ule­
gły nigdzie zniżce.

Życie gospodarcze w aha się stale między 
dobremi a ziemi konjunkturam i. f

: Objąłem obowiązki szefa rządu w zlej kon ­
iunkturze. to też więcej niż normalnie w ysiłku 
codziennej pracy poświęcać musi obecny rząd 
na zagadnienia gospodarcze, ażeby zle skutki 
te j konjunk tu ry  ograniczyć do minimum, wię­
cej niż w każdym okresie musi baczyć na to, 
ażeby gra polityczna czynników -'sejmowych 
zapoznająca istotne interesy gospodarcze pań­
stw a nie hamowała ' rozpoczynającej się już 
powoli popraw y", 

s

Protest centrolewu przeciw odroczeniu.

Warszawa, 23. 5. (Teł. wł.). Policja państwoIYO.S yun i ii*11*"*".1 o--*- ■'i , 7 a • • i
jaka w nich teraz prowadzą jego komisa-,wa otrzymała najbardziej nowoczesną broń. 
r z e “ Taki iest i e d v n  V argument p. Sła- mianowicie dwa rodzaje granatów drażniących 
wka. Rok 1 9 2 5 -6 ?  A leż  nie kto inny, * •»*«* •»***& ™™ra«a-
ale Sejm w roku 1926 przedsięwziął he­
roiczne środki, oszczędnościowe, b y  przy* 
wrócić rówiK0vagę w budżecie i wstrzy- \

i duszących, które mają shiżyć do rozprasza­
nia zbiorowisk i tłumów w miejscach otwar­
tych, czy też zamkniętych.

O----------

Warszawa 23. 5 (Telef. wł.). Kluby centro­
lewu uchw aliły następującą rezolucję po obra­
dach nad odroczeniem sesji Sejmu: P rzedsta­
wiciele stronnictw  lewicy i środka, zebrani dn. 
23 maja. stw ierdzają co następuje:

k i \
1) Zarządzenie P ana Prezydem a Rzplitej 

odraczające nadzwyczajną .sesję Sejmu, unie­
możliwia waikę z kryzysem gospodarczym i je­
go skutkami, niszczącemi same podstawy istnie 
nia mas pracujących miast i wsi-

2) Zarządzenie P- Prezydenta RzplitO; za­
ostrza w  dalszym ciągu stosunki wewnętrzne 
w kraju, przekreśla zarazem możliwość uzyska 
nia kredytu zagranicznego.

3) Odpowiedzialność konstytucyjna i parla­
mentarna za to zarządzenie spada na gabinet 
p. premjera Sławka. Odpowiedzialność moral­
ną i odpowiedzialność wobec bistorji ponosi 
w pierwszym rzędzie P. Prezydent Rzplitej, 
wciągnięty do gry obozu politycznego, którego 
przedstawicielem jest gabinet p premjera 
Sławka. ,

4) Gubinft p. premjera Sławka, doradzając 
P Prezydentow i odroczenie sesj: nadzwyczaj­
nej Sejmu i uchylają; się od zwołania sesji

nadzwyczajnej Senatu, dał wyraz swojej oba­
wie przed kotrolą parlamentarną i przed odpo­
wiedzialnością za przekroczenia budżetowe, się 
gające prawie miljarda z!., obciążające zaś mo­
ralnie i politycznie cały obóz rządzący od lat 4 
Polską.

W tyc-h w arunkach przedstawiciele stron­
nictw lewicy i środka zakładają • protest sta­
nowczy przeciwko odroczeniu sesji nadzwyczaj 
nej Sejmu i oświadczają, że w alka o usunięcie 
d y k ta tu ry  i przywrócenie pełnej mocy konsty ­
tucji i prawa będzie trwała nadał i będzie pro­
wadzona aż do ostatecznego zwycięstwa zorga 
nizowanej demokracji.

■ Podpis. Zw. P ar,. Polskich Socjąk. KI, 
Parłam. PSL. W yzwolenie, KI. Parjam- Stron. 
Chłop.. K .. 'P a r ła m .»PSL. P ia s ta , ' KI. Ch. D. 
Park Ch. D., KI. Parł. Narodowej P a rtji Rob.

Warszawa. (PAT). W  dniu dzisiejszym p o  
wrócił z podróży inspekcyjnej minister pracy 
Prystor i objął urzędowanie. Tego samego dnia 
powrócił z. inspekcji 'obozów  em igracyjnych 
w Gdańsku. W ejherowie i Gdyni, podsekre­
tarz stanu gen. Rubicki.



M  się organizuje i jak pracuje
Itatolfckfi mJo izi^ż żeńska.

I
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C ciem m n  insi?..
Warunki ,,Czasu'.

Na powitanie sesji nadzwyczajnej sejmu 
pisze ..Gazeta Polska":

„Błędem byłoby przyw iązyw anie jak ie­
gokolw iek znaczenia, rzeczowego do m ającej 
fiię ju tro  rozpocząć nadzw yczajne j sesji ścj- 
m owej“.

„Cza-s" zaś byłby gotow błogosławić te 
sesje, ale pod pnwneini warunkami.

„G dyby —  p :sze — m ożna wierzyć, że 
8ejm załatwi powyższe sprawy (gospodar­
cze), a n ń  w ytoczy ani pirzy tom a.ni po 
*em kwestji swojego stosunku do rządu; 
gdyby mocna wierzyć, że nie będzie się 
Btarar dokończyć w snosób złośliwy sprawy 
min. Czechowicza, rozpoczętej ta k  niefor­
tunnie; gdyby m ożna wreszcie w ierzyć, że 
n e  postaw i —- i nie uchw ali —  votum nieuf­
ności dla ministrów Piłsudskiego, Sławka, 
Prystnra itd. —  to  m ożnaby być optymistą, 
i  ufać w  cichy, sielankow y przebieg sesji 
sejmowej Ale w  to w szystko w ierzyć trud­
no. Logika w ypadków  i log ika btędów, po­
pełnionych zarówno przez rząd, jak  i przez 
sejm. działa z nieubłaganą siłą. Pcha ona 
ni« do porozumienia i do w spółpracy obu 
*ych czynników, ale do coraz ostrzejszego 
ich zatargu . Sejm w ystępuje wobec rządu 
złośliw ie i dokuczliw ie; rząd trak tu je  go 
'tanutalnemi wyrazy. Dla obu równocześnie 
nńejsca na widowni politycznej niema. Któż 
uw ierzy, że porozum ieją się one nagle pod 
ciśnieniem ciężkiego ekonomiczngo poloże- 
n.a ? K tóż uwierzy, że sejm pow strzym a się 
przed tern. prz^d czem musi raz stanąć, tj. 
przed zmierzeniem swych sil nie z poszcze­
gólnymi ministrami, ale z nrnistrerr spraw 
wojskowych?"
Ironja lo&u chciała, że pod temi słowa- 

m : m usiał „Czas“ zamieścić znane oświad­
czeń#  p. Czechowicza, żądającego (!) za- 
KOiiczeuia j°go sprawy. Jeden ten szczegół 
świadczy, jaką wartość mają „warunki", 
postawione przez „Czas" sejmowi.

Protest p. Czechowicza.
W ystąpienie p. Czechowicza wywołało, 

pisze „Polonia", olbrzymie wrażenie.
„Stanow i ono nowy zw rot w spraw ie 

k redy tów  dodatkow ych za rok  1927/8, k tó ­
re  od dwóch la t .stanon ią przedmiot ostrej 
walki rządu ze sejmem. Jeśli poseł Czecho­
wicz oskarża tutaj o przewlekanie całej 
sprawy, to  każdy zrozumie, kogo on ma na 
myśli. F ak t, że p. Czechowicz w  przeddzień 
o tw arm a se..ji nadzw yczajnej ogłosił w ystą­
pienie z klubu BB., nasuw a przypuszczenie,; 
że jest poinform owany o dalszych zamia 
rach nieaopuszczenia przez rzad do rozpra­
w y nad tą  sprawą, wobec czego nie pozo­
s ta je  mu nic innego, jak  energiczna demon­
stracja".
Podobny pogląd wyraża i stołeczny 

korespondent „Nowego Dziennika".
„Nie ulega —  pisze —  wątpliwości, że 

rząa nie dopuści do rozpatrywania tej spra­
w y. W ynika to  zresztą  niedwuznacznie 
z  ośw iadczenia p. Czechowicza, k tó re  uw a­
żać można za protest przeciwko przewleka­
niu i niedopuszczaniu do rozpatryw ania 
sp raw y  kredytów  dodatkow ych za rok 
1927/28“.
P. Czechow iez wie o tem, i dlatego rea­

g u j  protestem!... Dobrze wyszedł na swej 
miękkości w stosunku do „decydującego 
czy onika". Nawet mu nie chce pozwolić na 
oczyszczenie sie z zarzutów.

i
0  połączenie Ch. D, i N. P. R.

Pos Korfanty wystąpił na łamach „Po­
lon ii" z wezwaniem do połączenia się N.
P. R. i Ch. D. Podczas wyborów ostat­
nich — pisze —

„oba te  stronnictw a, opierające sw ą dzia­
łalność n a  tych  sam ych chrześoijańsko-spo- 
łcczm ch  podstaw ach, aczkolw iek zbloko­
w ały  swe listy , je dnak kroczyły osohnemi 
drogam i realizow ania swych celów. N ieste­
ty  nie um iały w  czasie kam panji wyborczej 
uniknąć w alki, z k tórej cieszył się i korzy­
s ta ł trzeci. Bezużyteczną byłoby rzeczą ba­
dać i usta lać spraw ę odpowiedzialności za 
te  w alki sąsiedzkie, w ystarczy  stw ierdzić, 
że przyczynam i tych w alk  nie były różnice 
program owe, n a t t ry  zasadniczej, lecz tarcia 
czysto osobiste".
M. in . w y su w a  s ię  n a  p la n  p ie rw sz y  

s p ra w a  zw ią zk ó w  zaw odow ych...
(•‘.(„Musimy —  pisze p. K orfanty  —  zmie 

nić m etody pracy! Ztciązki zawodowe n jf- 
m ogą być narzędziem pnrtji politycznej lub e 
poszczególnych polityków, ale nie mogą 
też być (rzkołą kaimydftttfw poselskich 'Wy­
starczy  stw orzenie instancji, k tó ra  czuwa­
łaby  nad ich azysthośeią programową, i nad 
zgodnością ich polityki .zawodowej z pro­
gramem chrześaijaAsko-spolooznym. Wiem, 
że Oh. Z, Z. liczebnie daleko jest słabsze 
od Z. Z. P„ ale nie samo liczby rozstrzy-

ROZMIAR PRAC.

W ypadające w IV niedziele m aja „święto 
tlFu.chcir’, św ięto katolickich „Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej Żeńskiej11, daje nam spo­
sobność zwrócenia uwagi na niezmiernie do­
niosłą i żywą d z ia ła ln e #  tej organizacji, k tó ra  
swojeini w pij w am i objęła dzisiaj —  ■ można 
powiedzieć —  najlepsze koła , katolicki 'j mło­
dzieży żefmkiej w Polsce.

Od szeregu lat rozwijają- one ruchliwą dzia­
łalność w ypełniającą w szystkie dziedziny za- 
intpręiscwań w życiu młodzieży żeńskiej.

Podstaw ą tej pracy i najważniejszym jej 
objaw cm jest praca mad ugruntowaniem  reli- 
gijiio-njCralnego życia. A jej wyrazem są zbio- 
foiy-ójpraktyki religijno ’ (rekollekcje, spowiedź 
i kom unja ów.) i apologetyczno-m c/alne wy­
kłady z tej dziedziny.

Toważną pozycję w sprawach S. M, P, -żeń­
skiej stanow i działalność oświatowa. Na każ- 
dcm zwy-czajnem zabraniu druchen wygłasza 
sie referat (częściej przez k tórąś z członkiń sto ­
warzyszenia) zaznajam iający d-ruehny z żygiem 
państwowem. spoleozne.ru. przeszłością narodu, 
kulturą i t. d. Dalsznmi środkam i pracy oświa­
towej .są: kursy dla członkiń zarządu, bibljote- 
ki. czytelnio i czytanie pism organizacyjnych 
(centralny organ ,,Młoda Polska" i ..Kierownik 
Stow arzyszeń” wychodząc© w Poznaniu, po­
nadto pisma diecezjalne dla stowarzyszeń):.'

Baczną uwagę zwracają - S. M. P. żeńskiej 
na wychowanie fizyczne. Ternu celowi służą: 
gim nastyka, gry, sport żeński, wycieczki i Kur­
sy sanitarne.

W pracach S. M P. żeńskie nic może —  
rzecp, jasna —- braknąć przygotowania zawo­
dowego. Rozwija się ,jg szczególnie iw ośrod­
kach wiejskich, w których S. IM. P. są najczę­
ściej iećiyną szkolą zawodową, dorastającej 
młodzieży. A jego wyrazom są konkursy  przy­
sposobienia rolniczego, do których sta ją  grupy
po 6 8 dziewcząt, —. dalej, w ykłady i  zakresu
uprawy kukurydzy, ziemniaków, warzyw, ho­
dowli owiec, ku r i t d .  .Bardzo wielki® znacze­
nie w tej dziedzinie imało także, .*» iedza-nift F- 
W, K w  roku ubiegłym -przez poszczególn-' 
stowarzyszenia.

Nie pom ijają S. M. P. żeńskiej także i pań- 
stwowo-Obywatelskiego wychowania dziewcząt-. 
Za pośrednictwem referatów  i lek tury  w ychow u­
ją  je pozą partja,mi w .dużbie dla Ojczyzny, w y­
jaśniając im ustró j Państw/aj. obowiązki obywa­
telskie i kształcąc jo  w  cnotach abywatelskich.

KILKA CAFR STATYSTYCZNYCH.

O rozmiarach tej p racy  pouczają nas spra­
wozdania S. M. P. żeńskiej. Ograniczymy się 
do stowarzyszeń istniejących na terenie tylko 
krakowskiej prowincji (motropoljii kościelnej. 
Na terenie diecezji krakow skiej jest obecnie

czynnych 13G stowarzyszeń żcik-kich, K atow i­
ckiej 39, Częstochowskiej 50. Kieleckiej 123, 
Tarnow skiej 94; razem 442 stowarzyszeń. Ilość 
członkiń jegt- następująca: Krak. 5.100, Kat.
1.899, Oz. 1.802, Kielce 3.938, Tar. 3.005; ra­
zem 15.742. Zatrudnionych w rolnictwie: Krak. 
72% , K at. 14%, Cz. 00% , Kiełćo 70% , Tar. 
88® .  Zebrań plenarnych; Krak, 1.503, Kat. 385, 
Cz. 048, Kielce 940, Tar. 1210; razem 4.b86 
Wyktadów: K rak. 1002 K at. 309, Cz. 450
Kielce 1508, Tar. 1344; razem 5.333. Bibljotek 
mają: ' Krak. 07, Kat. 10. Cz. 28. Kielce 37. 
Tam . 80; razem 228 z 23.080 tomów. ..Młodej 
Polski" rozchodzi się: Krak. 1337 egz., Kat. 
1285, Cz. 1000. Kielce 1000, Tar. 1550: razem 
6.170 egzemplarzy. Kółek , («.ekcvj) było w: 
Krak. 140. Kat. 92, Cz. 74. Kielce 82. Tai. 123; 
razem 517. Rekollekcyj odbyto; K rak, 39, K at. 
12, Qz. 22 Kielce 29. Tar. 30; razem 132. 
W spólnych Komunij św.: K rak. 340, K at. 145, 
Cz. 100. Kielce 135. Tar. SloJTj razem 1.039. 
Rad,jo nńalo stowarzyszeń: Krak. .3, Cz. 3,
Kielce 2 ; 'razem  8.

S. M P. ŻEŃSKIEJ 'A  SPOŁECZEŃSTWO.

Jeśli się zważy * skromność środkuw 
finansowych stojących cło dyspozycji S. M. P„ 
to  musi się przyznać, że ich praca jest poważna 

a  może się pochlubić rezultatam i zadowalają­
ce,mi. W ystarczy zaznajomić się zo stanem  k u l­
turalnym  wsi, w której działa S. M. I ’., a  wsi-,, 
w której go niema. TJderza rozbudzenie wielu 
szlachetnych zainteresowań, których młodzież 
bez- stowarzyszenia n ie .m a, jak : postępowa pra 
ca w ogródku, hodowla nowych gatunków  k-ur, 
czytelnictwo i t. p.

Nie dziw. że starsze społeczeństwo otacza 
S. M. F. szacunkiem i zaufaniem Można po­
wiedzieć, żc początkowa nieufność wsi do nich 
zestala przełamana, a w jej miejsc-e wszędzie 
nastąpiło  zaufanie. .Jest to niewątpliwą, zasługą 
tych - pracowników i pracownic, któro pracą 
S, M. P. kierują. Poza. duchowieństwem, są to 
przedewszyetkiem ,  niezmordowane panie nau­
czycielki, które bp z reklam y i szukania po­
klasków powoli, dokonują, na -tej- drodze sto- 
nnh/wej przem iany naszej polskiej wal.. T. jeżeli 
się w najbliższą niedzielę odbywać będą, u ro­
czysto akadomje z okazji „święta druchen11. 
nigdzie z pewnością nie braknie, spontaniczne­
go ze strony młodzieży żgńskiej uznania dla 
tych skromnych i pełnych 'poświęcenia pań. 
k tóre nieraz cala duszę wkładają, w swoją pra­
cę jako. „dyrektorki" S M. P.

Dzisiejszy s tan  stowarzyszeń Tmuiwa. naj­
lepsze myśli na przyszłość. 'Pod katolickiemu 
sztandaram i S. M. P. żeńskiej tworzą się i w y­
chowują, zdrowe moralnie i fizycznie żony i mat 
ki, najlepsza rękojm ia pomyślnego rozwoju 
Ojczyzny B R

„Swiefo driichen.
D zień k atolick ich  S M. P. żeńskiej.
J u trz e js z a  n iedz ie la , c z w a rta  n iedzie la  

m aja , zo s ta ła  w y b ra n a  n a  p a tro n a ln e  św ię to  
m łodzieży  żeńskie.) zo rg an izo w an e j w S. M. 
P. i pośw iecona obchodom  u ro cz y sty m  ku 
czci K ró low ej K orony  P o lsk ie j. J a k  P o lsk a  
d łu g a 'i  sze ro k a  rozbrzm iew ać b ęd ą  w ter 
dzień m sz e  k o śc io ły  i sa le zw iązkow e sło ­
wem  p o p u k u y zu jące in  w zniosie cele S. M. P 
T rzeb a  życzyć , by  teg o ro czn e  „św ię to  d n i 
o licn" p rzyn iosło  s to w a rz y sze n io m  w zro st 
liczebny  i m o ra ln y .-S p e łn ia ją  bow iem  za 

.szczy tn y  i bard zo  p o ży teczn y  obow iązek" 
w ycnow anla m łodzieży żeńskiej w najśw ięt 
szych  i najzdrow szych ideałach.

W y p rz e d z i#  n as  inne społeczeństw u 
w rozw o ju  k u ltu ra ln y m  i gospodarczym  
A w yprzedz iły  m. in. i d la teg o , że pelik ti 
k o b ie ta  z lu d u  nie zdoby ła  tego s to p n ia  k u l­
tu ry , k tó rv  je s t w y m agan iem  w spólczes' 
n ych  w aru n k ó w . Z zaco fan iem  i upośledze­
niem  k u ltu ra ln em  w si i m ia s te cz ek  w alczą  
Od p aru  la t  nasze  S. M. P. A waic-zą zw yc ię­
sko... Ś w iad czą  o tern, p rócz ty s ię c y  zebrań 
zw y cza jn y ch , liczne k u rsy  gospodarczo , .roi 
nicze, k ro ju  i -szycia i t. p. u rzą d zan e  prze? 
S . 51 P. żeńsk ie . Ś w iadczą w ycieczk i ksz*al 
cące  i różne  ak c je  m ające  n a  celu podn ie­
sien ie  k u ltu ra ln e  n aszy ch  w si i m iasteczek . 
W arto  w spom nieć o ta k ie j n. p. a k c ji  za 
znoszeniom  k arczem , k tó re  dziś ogarn ia  
pew ne okolice, a k tó re  .jest dziełem  praw ie  
w ylącznem  n aszych  S. M. P .

W ie lk a  ta  i p o ż y te c z n a  S. M- P . o p a r ta  
je s t o celow ą i głęboką, ak c ję  relig ijno-m o­
ra ln ą . F u n d am e n tem  je j bow iem  je s t p ra c a  
in d y w id u a ln a  d ru ch en  w k ie ru n k u  u g ru n to ­
w an ia  k a to lic k ich  za sa d  żv c ia  i k a to lie k w - 
go  c h a ra k te ru . T em  .się też  ró żn ią  od w szel­
kich. innych  o rg an izacy j, k tó re  a lbo  potni 
ja ją  re lig ijn o -m o ra ln y  m om en t w  n ra c y  
o rg a n iz a c y jn e j m łodzieży  żeń sk ie j, -albo £9 
n a w e t zw alczają . A le też d la teg o  w lasn .e  
°ne je d y n ie , S. M. P. żeńsk ie j, d a ją  r ę k o j­
m ią  -że z ich szeregów  w ychodz ić  będą  d o ­
bre m a tk i i żony  i dobre  o b y w ate lk i pań-5
Stwa.

N iech  te parę  słów  (i szczegó ły  p o d an a  
obol- , u p rzy to m n ia  spo łeczeństw u  obo­
w iązek  p o p arc ia  p rac  S. M. P.

S. T.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.
U  „ —„ A K  ..!  L LIW ..._____ !___ « B

P racy (Maxton). W ostatnim  jednak czasie tra­
ci rząd sym patje nawet w kolach najw ierniej­
szych swych przyjaciół. W yrazem  tych prze­
mian je s t dymisja p. Mosleya, dodanego min. 
Thomasowi do pomocy dia u alki z bezrobo­
c iem -

Mótley popadł w  konflikt z członkami g a ­
binetu na tle środków które należy stosować 
w te j spraw ie. Zażądał mianowicie olbrzymich 
funduszów na wzmożeni® produkcji i na pen­
sje dla starszych robotników, których chciał 
śluzować młodymi. Snowden jednak sprzeciwu1: 
się tym  żądaniom, a za nim i cały rząd. Mosley 
wyciągnął konsekwencjo i zgłosi1 dym hję. Nm 
dał jednak za wwgraną. Na dzień 22 b. m. za­
powiedział zgłoszenie mi sesji klubu Partj P ra­
cy — votum  nieufności dla rządu. Bezrobocie 
bowiem ciągle rośnie (w dniu 12 ł-  nv. objęło 
1.739,500 robotnikóiw,* f. j. o 27 504 wię-ej. niż 
w dniu 5 b. m.. a o 634 838 więcej, niż przed 
roki m), a rząd jest woł ec niego — zdaniem 
Mosleya — bezradny.

Mac Donald miał dla ubicia Mosleya zażą­
dać dla klubu wotum zaufania i wzmocnienia d y ­
scypliny. Ma być podobno nawet gotów  usu­
nąć niezadowolonych z klubu. Być tedy może, 
że smi się uda skupić frakcję- Ale to go j« t-  
cz» nie uratuje. K onserw atyści przygotow ują 
na 28 b. m. w Izbie Gmir jeueralny a tak  i wo­
tum nieufności dla rządu. P rzy  rozbiciu Partji 
Pracy i nowej polityce liberałów  wnuisek m o­
że łatw o przejść. Cóż w tedy? W tedy  poradził­
by Mac' Donald królowi rozwiązanie parlam er 
tu i nowe wybory. r

Decydujące znaczenie przypisuje się sfej 
frakcji poselskiej L a to u r  Party . .Zwycięstwo 
Mac D onalda nad Mosleyem może go na jakit 
czas uratow ać. K ieska zaś będzie początkiem 
wydarz°ń. k tóre w  szybkiem tempie nójdn: ro ­
związanie parlam entu i nowe wybory! 'W. Z-

AntjEia przsd nc-w
Kłopoty M

Mnożą, się znaki na niebie i ziemi, że Mac 
Donata nie tlhigo już pozostanie u steru rzą 
dów. Z każdym  dniem pogarsza, się je^ o sy­
tuacja, i z każdym  dniem w yrasta ją  nor-) tru ­
dności... W  tej chwili jest. zagrożony przez 
wszystkie obozy polityczne, nawet, pizez -wła­
sną Labour P arty .

Kamieniem obrazy dla konserw atystów  jest 
zagraniczna 1 kolonjalna polityka rządu, nle- 
sharm onizawana i pozbawiona myśli prz w o

gają. M oralna i in te lek tualna pomoc, k tó rą  
cnoże d ać  Ch. D. wspólnej organizacji za­
wodowej chrześcijańsko-?,połec-z,nej, je-st bar­
dzo poważna i lekceważy-6 jej n :e należy".

T kończy:
.Otwarcie i szczerze wyciągam y rękę 

do zgody i zapraszamy do współpracy
w imię interesów naszego ludu, narodu 

( i państw a i wspólnego nam  k ierunku ideo­
wego!"
Istotnie, czas najwyższy, żeby się skon­

solidował ealy ruch dirzościjańsko-spole- 
cznv, rozbity (nie wiadomo w imię czego, 
na dwa walczące z sobą obozy! -

Jednak pozostaje.
„Polska Zachodnia" donosi o powrocie 

P Grażyńskiego do Katowic i pisze:
„Upoważnieni jesteśm y do stw ierdzenia, 

że wszelkie pogłoski, rozsiewane przez opo 
zycyjną prasę na temat „ustąpienia", 
względnie „odwołania" (p. Grażyńskiego) 
są pozbaw ione choćby cienia prawdy, 
o czern przekonają sie dowmdnie siewcy 
„pobożnych" życzeń"/

• Niech sie raczej wszystko zawali, byle 
lylko p. Grażyński pozostał wojewodą!

emi wyboranr (?)
c Dcnslda.

V
dniej. W prawdzie nic poniósł Henderson ża­
dnej dotąd kląski n a  aronie m iędzrnarodow ej; 
ujawnia jednak niezdecydowanie w chwilach 
w ym agających stanowczości W yrzucą się mu 
w szczególności, że za. daleko poszedł w  ustęp­
stw ach podczas konferencji londyńskiej, zobo­
wiązując 6ię do pewnej redukcji zbrojeń m or. 
-skich.

Mac Donald pada tu, jak i w polityce k o lo  
ujalnej. ofiarą tfej pzzeiściowości. którą po woj­
nie przechodzi Imperium Brytyjskie. Załamała 
się tradycyjna zasada imperjal-izmu w polityce 
światowej, przestrzegana zarówno przez rządy 
konserw atywna, jak  libora-lne 19 i 20 wieku. 
A -w jej miejsce nie stwojrzyła Labour P arty  
żadnej nowej, w łasnej, zasady, W rezultacie 
więc takiego stanu rzeczy musi Mac Donald 
balansować, a skutkiem braku przewodniej 
idei prowadzić zygzakow atą politykę imoerja!- 
ną. Raz w ięc j‘ego polityka znajdzie uznani0 
w  kołach konserw atystów ; tak  było podczas 
niedawnej konferencji egipskiej. K iedy indziej 
zaś spotka się z najostrzejszymi protestem  tych 
kół. Ilustrac ją  osta tn ią  tej chwirjności Mac Do­
nalda jest jego świeżo posunięcie w sprawie 
palertyńskięj i obecne znów wymofywmnie się 
nowmlne pod naparem  sjomstycznej opinjj.

Punktem  zaczepienia dla, lkonserwałysló-w 
w walce z Mac Donaldem je s t układ  londyński. 
W niosek koncern <itywny domaga się osobnej 
kom isji 11 dla zbadania tych umów-. Mac Do­
nald  je st jej Przeciwny; a  co najwyżej —  za­
pewnia- —  mo-że pozwolić na ponowną d hate 
w parlamencie.

Do opozycji przeciw Mac Donaldowi prze­
szła ponowmio partja liberalna... Ale, co naj- 
pirzykrzejsze dhi rządu, w łonie samej Labour 
P arty  pojawiły afę dążności do obalenia rządu.

Ośrodkiem tych tcndeucyj był dotąd rady­
kalny  odłam partji, t .  zw Niezależna Partja
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3Xq z iem ia ch  g g p l t e i .  
Muztum Pszczelnicze na Śląsku

im. ks. Dzierżonia.

D yrekcja Muzeum śląsk iego  w Katowicach 
przystąpiła do tw orzenia Muzjum Pezczelnicze- 
go imienia ks. Jana Dzierżonia, ślązaka, naj­
słynniejszego w Europie pszczelarza, odznaczo­
nego 9-ma orderami zagranicznemu W  tym  ce­
lu zwrócono się do p. inż. Pawłowskiego, zna­
nego pszczelarza w  Rudniku nad Sanim  z pro 
pozycją zorganizow ania powyższego muzeum, 
oraz ofiarow ania swych cennych i jedynych 
pam iątek po ks. Dzierżenie do tego  muzeum. 
O twarte ono zostanie w październiku 1931 r. 
■w 25 rocznicą śmierci ks. Dzierżonia.

Tragiczne ewolucje lotnicze
wopec tłumu dzieci w Katowicach.

Onegdaj w południe na lotnisku w Katowi­
cach na oczach kilkutysięcznego tłumu dzieci 
ze w szystkich szkół miejscowych. • zdarzyła się 
straszna katastrofa lotnicza, której ofiarą pa­
dły trzy osoby. K atastrofa nastąpiła w momen 
cie dokonyw ania ewolucji przez kap itana Bia­
łego, który przybył z K rakow a na samolocie 
myśliwskim typu ..Spad’1 i w krytycznym mo­
mencie wystartował w drogę powrotną. W chwi 
H, kiedy kpt. Biały robił t. zw. beczkę, motor 
zawiódł i samolot wpadłszy w korkociąg, runął 
z wysokości 20 metrów na ziemię. Upadek na­
stąp ił w  pobliżu lo tn iska n a  skraju  lasu pod 
Muchawcem, gdzie odpoczywało dwóch ucz­
niów szkoły wydziałowej męskiej z Katowic, 
przybyłych /w raz ze szkołą na pokaz na lotni­
sko. Z pod strzaskanego zupełnie sam olotu ro ­
zległy się straszliwe jęki. Z pod gruzów w ydo­
by to  zwłoki 14-letniego Wilhelma Scholza. Dru 
giego ucznia. 14-letniego Filipa Czaję, wydo­
byto z połamaneroi nogami, oraz straszliwie1 
pokiereszowanego pilota kpt. Białego, który 
odniósł szereg obrażeń głowy i wewnętrznych. 
Pozatem  nastąpił u niego krw otok zewnętrzny 
i wewnętrzny. Obu rannych przewieziono do 
szpitala w K atowicach. Istnieje mała nadzieja 
utrzym ania ich przy życiu. ,

Przeciw likwidacji opery w Katowicach
Manifestacyjny protest chórów i orkiestry.

Z Katowic donoszą: Zapowiedź zamknięcia 
tam tejszej opery spowodowała na onegdajszem 
przedstaw ieniu „Carm en1* charakterystyczny 
występ protestacyjny zespołów chóru i orkie­
stry. Oto w czasie trzeciego ak tu  przerwano na 
chwilę przedstawienie, transmitowane przez ra- 
djo i odczytano kró tk i protest przeciw uchwale, 
zm ierzającej do likwidacji opery katowickiej. 
Dla podkreślenia protestu wspomniane zespoły 
przerwały pracę na przeciąg jednej minuty.

Niezwykły ten protest spotkał się ze stro ­
ny widowni z objawami sym patji. albowiem 
kulturalne społeczeństwo śląskie odczuło zapo­
wiedź całkow itej likw idacji opery, jako  objaw 
bardzo przykry, grożący uśmierceniem kultury  
teatralno-m uzycznej na Śląsku.

Niemiecki książę chciał być dla majątku 
obywatelem Polski.

Najw. T rybunał Admin. rozważał skargę 
dyplomaty niemieckiego z czasów przedwojen­
nych, księcia Wilhelma Stolberg Wemigerode, 
w łaściciela wielkich włości Rorzęeiezki (Wiel­
kopolska) w przedmiocie przyznania mu oby­
watelstwa polskiego. W oj. poznańskie odmówi­
ło prośbie, w yjaśniając, że petent nie mieszkał 
na ziemiach polskich, które weszły w skład pań 
stw a polskiego. W  konkluzji województwo 
stw ierdziło, iż ks. Wemigerode należy raczej 
uznać za stałego mieszkańca Niemiec z uwagi 
na sprawowane przezeń obowiązki dyploma­
tyczne z ramienia tamtejszego ministerjum 
spraw zagranicznych.x

Najw. Tryb. Ad.m. orzekł, iż okres zamie­
szkania na ziemiach przyznanych trak tatem  

Polsce —  jest kwestją swobodnej oceny wła­
dzy administracyjnej, wobec czego skargę ks. 
W emigerode pozostawił bez uwzględnienia.

W obec tak iej decyzji Najw. Tryb. Adm. — 
ks. Wemigerode zmuszony będzie opuścić gra­
nice Polski, a wielomiljonowei wartości mają­
tek jego. jako cudzoziemca, ulegnie siłą faktu 
likwidacji.

Zawody lotnicze dla młodych pilotów.
.W dniu 1 czerwca rb. odbędą się na lo tn i­

sku eywilnem w  Warszawie wielkie zawody 
dla młodych pilotów, wyszkolonych już w k lu ­
bach lotniczych. K onkurs polegać będzie na 
wykazaniu zręczności i opanowaniu samolotu 
na aparatach szkolnych „H anriot 2S“ , które 
dostarczy Aeroklub w  W arszawie.

Udział w zawodach weźmie po trzech n a j­
lepszych pilotów  z aeroklubów akadem ickich: 
Warszawy, Krakowa, Lwowa, Poznania i W il­
na, oraz z A eroklubu Śląskiego i Lubelskiego; 
nadto  spodziewany jest udział przedstawicieli ( 
innych polskich klubów lotniczych.

Aeroklub Akademicki w W arszawie wyzna­
czył już na zawody cztery nagrody, pozatem 
zapow iada się szereg nagród ód klubów lo tn i­
czych, in sty tucy j itd.

ZWIEDZAJCIE MIĘDZYNARODOWĄ WYSTAWĘ w LIEGE OD 3. V. 
00 1. X.

„Zeppelin66 w Ameryce.
Ja k  donoszą z N. Jo rku , sterow ifc „Hr. 

Zeppelin1* w ylądow ał we czwartek na lotnisku 
Campo Alfonso pod Peruam buco w Brazylji. 
Zapowiedziane wylądowanie ściągnęło do mia­
sta  liczne rzesze ciekawych z całego 'kraju, 
szczególnie zaś kolonistów  niemieckich. W szyst 
kie hotele i pryw atne kw atery  są. przepełnio­
ne, a  w oczekiwaniu sterow ca olbrzymie tłu­
my obozowały pod gołem niebem. Na lotnisku 
zgromadzono kilkanaście tysięcy litrów  piwa 
niemieckiego dla w iw atow ania na cześć załogi 
sterowca. Lądującem u olbrzymowi tłum y zgo­
towały entuzjastyczne przyjęcie.

Podróż nad A tlantykiem  przeszła zupełnie 
pomyślnie. W iększość pasażerów w czasie prze

lotu zajmowała się spisywaniem swych w ra­
żeń z podróży powietrznej. Pomocy lekarskiej 
udzielono tylko jednej osobie. Mimoto dr. Mo- 
gias. przydzielony do  p°rronalu sterow ca. uwa 
ża. że lekarz powinien slale przebywać na po­
kładzie statku powietrznego, zwłaszcza pod­
czas podróży przez A tlan tyk , ponieważ wielu' 
z pasażerów nieprzyzwyczajonych do wysoko­
ści ,do jakiej się wznosi „Zeppelin**, może za­
chorować.

P o  jednodniowym pobycie w Peruambuco. 
..Zeppelin** ma wyst»rvować do dalszego lotu 
w kierunku Rio de Janeiro, gdzie przybycia 
jego oczekują w sobotę rano.

Jak harcerze spędzą wakacje.
OBOZY HARCERSKO-ŻEGLARSKIE r 

W JASTARNI.
W ośrodku morskim w Jastarni będą zor­

ganizowane obozy: 1) dla młodzieży harcer­
skiej, 2) dla członków klubów żeglugowych.
Program  kursów obejmuje żeglugowauie na 
m ałych jachtach sportowych oraz kilkudniową 
podróż najlepszych żeglarzy na wyspę Born- 
holrn. Czas trwania kursów po trzy tygodnie.
W lipcu i sierpniu przewidziane jest urządze­
nie ogólno-polskićh egzaminów żeglugowych 
dla uzyskania patentów  na prawo żeglugi na 
morzu.

NAUCZYCIELSKIE KURSY HARCERSKIE.
W  okresie letnim  organizow ane będą przez 

Min. WE. i OP. na terenie O. K. VII i O. K. V 
(Kraków) 4-tygodniowe kursy nauczycielskie 
harcerskie. Po ukończeniu tych kursów  nau-

OBOZY DLA NIEZAMOŻNYCH UCZNIÓW.
Obozy harcerskie dla niezamożnych uczniów 

szkćł powszechnych organizują kom endy h a r­
cerstw a w porozumieniu i pod kontro lą KOP. 
Pomoc daje państwowy urząd W F. i PW. Obo­
zy te będą organizowane na terenach wschod­
nich na przeciąg 4 tygodni.

SZKOLENIE INSTRUKTORÓW 
HARCERSTWA.

' Kursy instruktorskie harcerskie odbędą się 
w lipcu i sierpniu br. Będą, to  kursy 4-tygod- 
niowe. organizowane przez komendy chorąg- 
wiane i naczelnictwo związku harcerstw a pol­
skiego (H. P.) przy współudziale, pomocy i pod 
kontrolą, organów FUW F. K ursy te dzielą się 
na dwa stopnie: harcmistrzostwo wyższe i pod- 
harcmistrzostwo niższe. K andydaci na ktwsy 
wyższe muszą mieć ukończone dwa stopnie

czyciele będą, instruk toram i harcerskim i w szko- PUW F-u, ew entualnie odbytą służbę wojsko- 
laeh powszechnych. | wą, — na kursy  niższe — ukoriezony pierwszy

i  O  | stopień PUW F-u. ’ ‘

ŻYWY POMNIK NIEPODLEGŁOŚCI 
UFUNDOWAŁY KATOWICE.

Katowice uchwaliły uczcić 10-lecie istnienia 
państwa niezwykłym pomnikiem w postaci u- 
zdrowska dla dzieci. W tym celu miasto naby­
ło zamek myśliwski w Gorzycach pod Wodzi­
sławiem wraz z pięknym parkiem- Onegdaj za­
kw aterow ano tam  pierwszy transport dzieci 
śląskich w liczbie stu. a w najbliższych dniach 
odbędzie się uroczyste poświęcenie dziecięcego 
uzdrow iska.

NOWOCZESNY DOM ZDROWIA DLA 
KOLEJARZY

W pięknej miejscowości górskiej Makowie 
Małopolskim stanie w  niedługiej przyszłości 
nowoczesny dom zdrowia dla kolejarzy, wznie­
siony ze składek pracowników kolejowych, 
z uwzględnieniem najnowszych w ym agań tech­
niki i hygjeny. Ogół kolejarzy Dyrekcji w ar­
szawskiej opodatkow ał się na rzecz budowy 
te.go uzdrow iska po 50 i 25 gr. miesięcznie.

GRADOBICIE W POW. BARANOWICKIM.
Gminę Derewno w powiecie baranowickim 

nawiedziła straszna burza połączona z grado­
biciem, które zniszczyło zasiewy w 30-tu 
wsiach i 18 folwarkach, nie licząc drobniej­
szych osiedli. Burza z .gradem przeszła również 
nad terytorjum  powiatu st-płpeckifgo. niszcząc 
zasiewy w okolicach Mira. O wielkiej sile gra­
du świadczy fakt, że w jednej z miejscowości 
grad zabił krowę. i ,

2 TYSIĄCE CETNARÓW ZBOŻA I MĄKI 
SPŁONĘŁO.

IW  miejscowości Wąsocz pod Szubinem na 
Pomorzu wybuchł olbrzymi pożar, który  druciane i starali się odciągnąć je na bok. 500 
w krótkim  czasie strawił młyn wraz z zabudo-jpolicjantów  pod dowództwem 60 oficerów, ru- 
waniami. P astw ą płomień’ nadiy w szystkie m a-.szy ło  do  kon tra taku  przeciw szturm ującym .

Kongres  M i ę d z y n a r o d o w e g o  Związku 
K o b i e t '

• Od 20 do 25 maja b r. obraduje w Rzymie 
kongres > m iędzynarodowego Związku Kobiet 
katolickich pod przewodnictwem generalnej 
prezydentki p. Steenberge-Engeringh i w obec­
ności nowego protektora, kard. C eretli‘ego. 
W dniu otw arcia kongresu kardynał-,protektor 
odprawił przed ołtarzem  św. K atarzyny  ze Sie­
ny w  bazylice Santa Maria Sopra Minerva .Mszę 
świętą, połączoną z generalną, Kom unją św., 
przyczem sekcja młodzieży omawianego Zwią­
zku odśpiew ała hymny liturgiczne. N astępnie 
odbyła się inauguracja kongresu w papieskiej 
wyższej szkole m uzyki kościelnej, w czasie 
k tórej przemawiali kardynai-pro tek tor Ceretti, 
oraz generalna prezydentka. W  dniu 22 b. m. 
członkinie Ligi uczestniczyły' w nabożeństwie 
adoracyjnem  w bazylice św. Piotra w obecno­
ści Ojca św., k tó ry  dnia 24 m aja b. r. udzieli 
uczestniczkom  kongresu specjalnej audjencji.

Upraszamy P. T. Prenumaratorów
o rychłe nadesłania prenumeraty za

miesiąc C z e r w i e c  celem uregulowania

nakładu, w tym ealu załączamy czeki
P. K. 0 . do numaru dzisiejszego.

Z  e n ig m o  ś w ia ta .

300
fiandhjści —

OFIAR SZTURMU

nie ugięci.
NA SKŁADY SOLI.

Po odparciu pierwszego a taku  na składy 
soli w Dharasana, prowadzonego przez aresz­
tow ana następnie przywódczynię ruchu wolno­
ściowego poetkę Naidu. Hindusi wystawili no­
wy oddział, złożony z 7 tys. gandhystów , k tó ­
ry  ponownie zaatakow ał składy. „W olontarju- 
sz?“ zmienili obecnie tak tykę , rzucając się na 
zasieki w  regularnych tyTaljerach. A takujący za 
rzucali sznury na pale podtrzym ujące zasieki

szyny, oraz urządzenie młyna, jak również 
1.000 centnarów żyta i przeszło 1.000 centna­
rów mąki. S traty  są bardzo duże. Przyczyny 
pożaru dotychczas nie ustalono. |

K u m o r .
Słaba nadzieja. Gospodyni do niepłacąccgo lo­

katora: Jakże będzie z tym czynszem? — Loka­
tor: Ciągle jeszcze nie mam pieniędzy. .Tako gwa­
rancję jednak może mi pani podwyższyć na przy­
szły miesiąc.

.W alka trw ała z górą dwie godziny, przy­
czem na placu boju pozostało 300 Hindusów 
zalanych krw ią i poranionych uderzeniami ki­
jów bambusowych.

Do krwawych starć doszło również w Ma- 
sulipatam. A takow ani przez gandhystów  poli­
cjanci oddali kilka salw do tłumu. Liczba ofiar 
jest na razie nieznana.

'W  pobliżu Gudivada manifestanci zerwali 
dru ty  telegraficzne. ■ wobec czego ustawiono 
specjalne posterunki wojskowe i silne patrole 
pilnujące słupów telegraficznych-

22 ofiary śmiercionośnej szczepionki 
" ‘ w Lubece. * >

Liczba wypadków śmierci wśród niem ow ląt 
odżywianych preparatem  prof. Calm etta znowu 
wzrosła. W edług ostatniej s ta ty s ty k i urzędu 
służby zdrowia, zmarło doyehczas 22 niemo­
wląt. W  chwili obecnej ogólna liczba chorują­
cych dzieci wynosi 56, w tem 40 jest ciężko 
chorych, a 13 w międzyczasie wyzdrowiało. 
Dziś przybędą z P aryża z in s ty tu tu .P a s teu ra  2 
lekarze-specjaliści dla zbadania przyczyn k a­
tastrofalnych skutków  odżywiania preparatem  
Calmetta. W  tym  samym celu w ysiany został 
z Berlina do Lubeki prof. Taute.

Nowy Jork się „odludnia“ .
Niezwykle w ygórowane ceny mieszkań 

w N. Jo rku , zagrażają tronu m iastu w yludnie­
niem. Codziennie widzi sTę tłum y mieszkańców 
opuszczających N. Jo rk , jak  gdyby to  by ło  
zadżumione miasto. Prezydent m iasta Juljusz 
Miller zwraca się z gorącym  apelem do oby. 
wateli nowojorskich, aby  pam iętali o budowie 
mieszkań dla klasy średniej, w przeciwnym bo­
wiem razie sta ła  ludność Nowego Jo rk u  sk ła  i 
dać się będzie wyłącznie z miljonerów, żydów 

murzynów. Najskromniejszy pokój kosztu je 
30 do 50 dolarów tygodniowo, co dla przecię­
tnego śm iertelnika przedstawia kw otę zbyt wy­
górow aną w stosunku do ogólnej skak zarob­
ków. S tąd  ta  masowa em igracja z m iasta na 
wrieś, gdzie jeszcze można jako tako się urzą 
dzić.

Sxanaal towarzyski w Genewie.
, Genewa żyje od kilku dni pod wrażeniem 

niebywałego . skandalu  tow arzyskiego. Oto 
właściciel pewnej willi w Satigny w okolicach 
Genewy w ynajął cale pomieszczenie rodzinie 
J. Luchaire‘a, dyrektora, paryskiego in sty tu tu  
międzynar. współpracy in telektualnej. Po wv- 
jeżdzie rodziny Luchaira okazało się, że s ra ­
fy były pootw ierane, a z biurek i z nisz pozni­
kały  wartościowe, przedm ioty oraz cenne za­
bytki ze srebra. W łaściciel willi oskarża o wła­
manie i kradzież syna Luchaire‘a oraz szofera, 

'S k a n d a l nabiera sensacyjnego posmaku, 
gdyż Luchaire ejst osobistością znaną w ko­
lach tow arzyskich. Jego  żona jest Polką, k tó ra  
jednak  długo przebywała w Berlinie.

. 1 t
15 tys. franków za odgryzione ucho.

Przed apelacyjnym  sądem w Paryżu  toczył 
się sensacyjny proces przeciw pewnej mieszkań 
ce przedmieść o odgryzienie .u ch a  sąsiadce 
w czasie bójki. Poszkodow ana przyniosła na 
rozpraw ę corpus delicti — swoje ucho w n a­
czyniu szklanem, napełnionem spirytusem , by  
wywołać większe wrażenie na sędziach, i rze­
czywiście zaciętą kum oszkę w inną odgryzienia 
ucha skazano na dwa miesiące więziena. P ro­
kurato r, uw ażając ten w ym iar kary  za niedo- 
staeczny zgłosił sprzeciw, sąd apelacyjny pod­
wyższył karę do roku więzienia, przysądzając 
ponadto okaleczonej 15 tys. franków  odszko­
dowania. < u

FORD ZDEKLAROWANYM WROGIEM 
' ALKOHOLU

Mimo. że H enryk Ford, abstynen t . gorący 
zwolennik prohibicji,, pod grozą u tra ty  zajęcia 
zabrania \swoim robotnikom używania alkoho­
lu, robotnicy Forda zamieszkali w Dearbourn, 
piją więcej, aniżeli robotnicy innych m iaste­
czek w okolicy D etroit. S tw ierdzają to  rekor­
dowe ilości osób, aresztow anych za pijaństwo. 
Ford jednak  zapowiada, że nie ustanie w „osu- 
szaniu** Dearborn. dopóki celu swego nie do­
pnie. ' / ‘

Od Administracji.
Przy zmianie adresu prosimy 

PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu

1

^
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S. p. Jan Majcher
twórca patrjo tycznych utworów scenicznych.

18 bm. zmarł w Tarnow ie w <50 r. życia 
prof. szkoły ogrodniczej śp. Jan  Majcher, autor 
k ilku  pięknych patrjo tycznych  utworów sce­
nicznych.

(W r. 1905 w ystąpił poraź pierwszy jako 
au to r w ystaw iając i w ydając w Tarnowie 
„Grom m aciejow ieki“ w  3 ak tach . Utwór ten. 
g ran y  często ku uczczeniu Kościuszki, docze­
k a ł się w  b. i. drugiego wydania.

Podobnem i utw oram i są: ,.Xa c z a ty 1. ..Po­
siew wolności11 z dziejów męczeństwa Poiski. 
„Trzeciego M aja11, „W ielki Chrobry11, „W noc

w igilijną11 (patrjo tyczne jasełka); ..W Pło­
nącej Moskwie11. U tw ory te odgrywane w róż­
nych m iastacS  i wsiach, by ły  prawdziwą szko­
łą  patrjotyzm u dla ludu. W szystkie pisane 
wierszem łatw ym , o rym ie ..g ram atyozim u" 
w bijały  się łatw o w pamięć nawet najmniej 
w ykształconych ak torów  i były rozumiane s / t ­
rok o przez lud. Obok pracy autorskiej śp. 
Zm arły, pracow ał we w szystkich stow arzysze­
niach ideow o-patrjotyeznych jak  w Sokole, 
w  TSL., w  Tow. Muzycznem, Ogrodniczem, 
w  Polskich S tow arzyszeniach Młodzieży, S n ja- 
licji M arjańskiej.

W  czasie w ojny św iatowej, jako rezerw o­
w y oficer austrjack i przeszedł do forniacyj ]e- 
gjonowych, w  których  walcząc w obronie W ar­
szaw y w  r. 1920, został silnie raniony w głowę, 
tak, że m usiano mu operować czaszkę.

W  dniu 3 bm. w  25-lecie w ydania „Gromu 
m aciejow ickiego11, w ystaw ionego tego roku. 
niewiadom o poraź k tó ry , w święto narodowe, 
tachorow ał n a  zapalenie opłucnej, k łćro 
w ciągu kilku  dni sprowadziło śmierć.

Tarnów , pow iat, jak  i okoliczne pow iaty 
okryły się szczerą żałobą na wieść o śmierci 
patrjoty i pisarza, zawsze pełnego poświęce­
nia. Zmarły osierocił troje dzieci. T ow arzy­
stw a ideowe strac iły  skromnego, a  pełnego 
poświęcenia pracow nika, a  scena prowincjo­
nalna au to ra , um iejącego dla niej pisać. To toż 
Tarnów i okolica uczciły go 21 bm. w spania­
łym  pogrzebem, w k tó rym  wzięło udział około 
£0 księży z ks< prałatem  dr Lubelskim na czele; 
kilkadziesiąt wieńców od młodzieży i różnych 
osób i  stowarzyszeń idących grupami pod kier. 
„Sokoła11, kilka przemówień uw ydatn iających  
zalety i  poświęcenia zm arłego, tysięczne tłumy
nczestników   dały  w yraz swej czci dla ra-
trjoty i dobrego obyw atela.

Walerjan Wróblewski.

Nie wolno kraść! •
W  trzecim tom ie wielkiej „Eneiclopcdia 

Itałiama11 czytam y, że znany a rty s ta  ilustrator, 
E. M. Andrioli, pochodzący z ojca Włocha 
I matki Polki (k tó ry  n a  chw ałę polskiej ku ltu ry  
oddał swój talent) —  ilustrow ał dzieła Szeks­
pira, Mickiewicza i „pisarza litewskiego Kon 
d ra tav ic iusa“ (m a to  być Syrokomia-Kondra.to- 
wicz). A utorem  tej n o ta tk i je s t p. Paulius Ga- 
laume z Kowna, reprezentujący w Encyklope­
d ii htetorję sztuki litewskiej.

Drugi kw iatek , też  n ieste ty  z włoskiej niwy 
1 l e i  ilustrujący bezcerem onialny n ie tak t L it­
winów. W kolekcji „W ielcy pisarze zagranicz­
ni11, która wychodzi w T urynie pod redakcją 
'A. Farinelliego i jest zakrojona na szeroką 
rikalę, wśród zapow iadanych pisarzy, J. U. 
Niemcewicz dostał się między pisarzy rosy j­
skich, a literaturę litewską reprezentuje w y­
łącznie Słowacki!

Rewolucja w kinematografji.
I JESTEŚMY ENTUZJASTAMI FILMU 

NIEMEGO.
Rewolucja. jaka zapanowała w świecie fil­

mowym po w ynalazku ..dźwiękowców1’ nie 
skończyła się jeszcze. Film dźwiękowy w  swej 
dzisiejszej postaci daleki jest jeszcze od dosko­
nałości. a oto już za nim idą nowo rewolucje.

W prawdzie jesteśm y teoretycznym i entuzja­
stami filmu niemego, ponieważ tylko w czarno­
białej wizji optycznej możemy człowiekowi 
wlać w oczy hypnozę światów i zaświatów, po­
nieważ jesteśm y przekonani, -że dźwięk ekranu 
burzy to niezwykło nastaw ienie widza wobec 
przewijającej się taśmy i brutalizuje je 
j-odnak posiadamy podziw dla nowych dróg, 
które się otw ierają przed filmem a to w kierun­
ku dźwięku, barwy i plastyki.

PROSIMY O DOBRĄ SYNCHRONIZACJĘ.

Wiemy, że film dźwiękowy w dotychezaso- 
weru stadjum  je s t ..nagrywany11 w dwojaki spo- 
sób: systemem gramofonowym (płyta gramofo­
nowa połączona z taśm ą filmową   np. -w
..Śpiewaku z jazzba-nd-u11) lub systemem optycz­
nym (dźwięki notowane tu są wprO.it na taśmie 
filmowej —  np. w ..Czterech dja-błach11). IV la ­
boratoriach przygotowuje się szereg nowych 
systemów, z pośród których najklealniejszym 
byłby system magnetyczny (polegający na 
zmianach prądów idących od mikrofonu).

■ Dźwiękowa strona filmów wyraźnie kuleje. 
Ja k  i w dziedzinie filmu niemego, tak  i tu ta j 
jesteśm y zdani n a  laskę Ameryki. K ilkakro t­
nie podkreślaliśmy, że Jankesi nie mają, tra­
dycji kulturalnej; stąd  też repertuar ich zain­
teresowań, od prohibicji i zbrodni po piłkę 
nożną i Broadway —  nuży nas. W iemy, że Amo 
rykanic liczą na nas. na Europę, że w każdym 
ich geście jest- kalkulacja handlowa. A le s tro ­
ną dźwiękową filmów mam nie zaimponują; czy 
może nosowym głosem JoŁonów , dla których 
warjują ludzie? Czy nicznośnem wyciem śpie­
w aczek am erykańskich, które uieumieją śpie­
wać? Czy ogłuszającą orkiestrą jazzbandu, k tó ­
ra na ekranie staje się zwykłym hałasem ? K ie­
dy w „Arce Noego11, fatalnie monumentalnym 
filmie, oglądamy potop, śmiejemy się z syn­
chronizacji. Widzimy, że kilkupiętrow ę ko 
luńmy się w alą. św iątynie się lam ią jak krucha 
drzewa, widzimy, że ziemia rozłupuje się, 
wody walą w n ią jak  wściekle —  a jako  równo 
ważnik dla ucha otrzym ujem y jakiś niesam o­
w ity hałas, który zam iast potęgować wrażenie 
budzi groteskow e uczucie. T u  m usiałoby ealr 
kino -się zawalić, abyśm y mieli słuchowe w ra­
żenie, odpowiadające w  swej potędze, wizji 
Prosimy o dobrą synchronizację.

CZY FILM BARWNY MA PRZYSZŁOŚĆ?

skich wytwórców obniża stale i konsekwentnie 
nasze gusta i wymagania. P rodukuje się dla 
średniego tłumu am erykańskiego i filmy te są 
oglądane .przez europejską inteligencję, z uczu­
ciem niesm aku i znużenia. W ielcy artyści jak 
Chaplin czy Fairbanks dają jeden film do roku. 
N astępuje wielkie przesunięcie w śwlecie aktor­
skim: Pola Negri, Wary Pickford, Gloria Swan- 
sen starzeją się bez następczyń; kilka rado­
śniejszych -zadatków zdusili producenci; ży­
wiołowa Meksykan.ka, Dolores del Rio niosta 
w K atji Masłowej („Zm artwychwstanie11) wznio­
sły i doskonały tragizm  —  zgubiła go jednak 
w nam iętnych kreacjach hiszpańskich tance­
rek. Janet Gaynor najdłużej chowała w sobie 
naiwność i słodycz dziewczęcą („W schód słoń­
ca11), a!e jej w ątła, tkliwa postać u tonęła w 
banalności. Greta Garbo jak sz tandar kobie­
cości zatknięta wśród businessmanów, czaruje 
ich niesamowitym urokiem —  ale w rezulta­
cie gra ..dzikie orchidoje11. Z Europą nic lepiej: 
odpowiednik Grety Garbo, Brygita Heim, ak ­
torka O niezbadanych możliwościach, uosobię 
nie tajemniczej kobiecości, g ra  apaszkę w ..Mn- 
ncicsc ir’; Emil Jannings, który odsłonił w 
j.Y ariete11 ciekawą maskę tragizmu, ‘powrócił 
z Ameryki, kompletnie zepsuty; widzieliśmy 
go niedawno z O. Baklanową . w jakim ś po­
twornym  filmie, gdzie graf nowojorskiego ban­
dytę. A ktorzy wyraźnie obniżają, skalę aspira­
cji i wymagań. Zresztą film dźwiękowy igno­
ruje —  jeśli idzie o synchronizację pełną m. 
in. śpiewną —  dotychczasowe gwiazdy —  i 
wprowadza ..nuworiszów'1 filmowych: Jolsona, 
Chevaliera, Kiepurę. ,

FILM NIEMY — RATUNEK PRZED HAŁA­
SEM I BANAŁEM.

fyort.
MECZ SZERMIERCZY ARMJA 

WĘGIERSKA — ARMJA POLSKA.
Największym przebojem bieżącego sezonu 

szermierczego, Jjędzie mecz pomiędzy Armją 
Węgierską a reprezentacją Armji Polskiej, któ
ry się odbędzie w dniach 8 i 9 czerwca w War­
szawie. W alczyć będzie 5 zawodników przecie 
5. W  każdej-broni zatem  odbędzie się 25 spo t­
kań. A rm ja w ęgierska w ystaw ia do tego me­
czu najlepszą drużynę reprezentacyjną a  barw 
Polski bronić będą: w szabli kp t. Nycz. por 
Laskowski, k p t. 'S eg d a , kpt. Szemplinski i por 
Zabieiski; w szpadzie por. Mały&ko, por. Las­
kowski, kpt. Segda oraz 'k p t .  Szempliński,

II. RUNDA MISTRZOSTW KRAKOWA 
W KOSZYKÓWCE MĘSKIEJ

odbędzie się w dniach 24 i 25 bm. (sobota i 
niedziela) na boisku K. S. „CRACOYTA11. Do 
zawodów tych sta ją  w szystkie A-klasowe d ru­
żyny koszykówki, a więc Cracovia, zeszłorocz­
ny mistrz Polski, następnie Wisia, Ymca, So­
kół, Legia i Wawel. N iewątpliw ie takie spo tka­
nia jak W isła— Cracovia lub Ymca— Sokół za­
decydują o zdobyciu ty tu łu  m istrza okręgu. 
Początek zawodów w  sobotę o godz. 4-tej po- 
poi., a w niedzielę o 9-tej rano. %

J f s f e i e w & i .

ZAGRANICA ORKANOWI.

Dzienniki zagraniczne poświęcają wiele 
miejsca śp. W . Orkanowi, omawiając w sło­
wach pełnych uznania jego działalności literac­
ką. „N. Wiener Jo u rn a l11 uważa O rkana obok 
W yspiańskiego i Przybyszewskiego za jednego 
* najwybitniejszych przedstaw icieli Młodej 
Polski. W  rzym skiem  „M essagero11 znajdujem y 
artykuł L. Kociemskiego, om awiający tw ór­
czość poety  T atr.

NOWI CZŁONKOWIE AKADEMJI 
FRANCUSKIEJ.

Donoszą z P aryża , że A kadcm ja francuska 
wybrała w poczet swych członków powieścio- 
pisarza Ch. le Goffic!a  n a  miejsce F. de Curekn 
oraz publicystę Chaumeix, na miejsce Clemr-n- 
ceau‘a, (k tóry  n igdy nie zasiadał w Akach-mji 
nie wygłosił bowiem nigdy mowy powitalnej).

W. J. LOCKE.
Pisma angielskie przynoszą wiadomości o 

śmierci głośnego powieściopsarza W. J .  Locke. 
Zmarły w ydał pierwszą powieść w r. 1895. no­
siła ona ty tu ł „The Gate of Sam aria11. Za nią 
poszedł szereg innych i Locke sta ł się wkrófee 
głośnym i łubianym  pisarzem. Uważano go za 
rom antyka, można sie w nim doszukać wielu 
podobieństw  z Dickensem. Dożył la t 67-miu.

GORKIJ REDAGOWAĆ BĘDZIE NOWE 
CZASOPISMO SOWIECKIE.

W Moskwie wychodzić zacznie, w liujlliż

Filmu kolorowego nie mamy jeszcze. Było 
kilkanaście eksperym entów  przeważnie nietida- 
lych. Dawno bardzo oglądaliśmy pierwsze fil­
my barwne, które były malowane ręcznie (ma 
łowało się se tk i drobnych obrazków — na 
metr taśm y: 32 obrazki). W  filmach norm al­
nych mamy czasem wkładki „wirajowc’1 (od­
cinki taśm y są zabarwione n a  jeden kolor); 
np. wiraż granatow y mamy w  zdjęciach noc­
nych, czerwony w zdjęciach pożaru. Przed 20 
la ty  jeszcze, niezmordowany na polu kinema- 
tografji Gaumont robi film trójbarw ny zrtpO- 
jriocą metody filtrów (przez trzy  .filtry fotogra­
fuje się kolejno ten sam odcinek filmu). Oprócz 
m etody filtrów  (realizuje się już zapomocą Tiich 
filmy czterokolorowe) istnieje jeszcze łatw y 
system „optyczny11 kolorow ania filmu (koloruje 
się punkciki na siatce).

Znowu jesteśm y przeciwnikami filmu barw­
nego. Chcąc oddać św iat w kolorach n a tu ra l­
nych. zbliży się on ty lk o  do niematuralnośei. 
do groteski, bo przecież niem a mowy o tem. 
aby był w stanie oddać całe zdum iewające bo­
gactwo odcieni barw przyrody. K ażdą wizję 
potrafim y zmieścić w czarno-białym kolorze: 
ale w nam iastkach barw zgubi sie nasz® w ra­
żenie   zostanie rozwodnione, spłycone.

TRÓJWYMIAROWOŚĆ NA FILMIE.

Ju ż  pracuje się nad t, zw. filmem plastycz­
nym czyli stereoskopowym . Ja k  o każdej rze­
czy. k tóra ma przyszłość przed sobą i k tóra 
będzie rewelacją — nie należy O nim jeszcze 
mówić. To jest jednak pewne, że w izja św iata, 
no da na w trójwymiarowym -systemie, narasta­
jąca. nam przed oczyma w myśl rzeczywistych 
prawideł perspektyw y — narzuci widzom no­
wo wzruszenia.

PRZESUNIĘCIA WŚRÓD GWIAZD.
Bo napraw dę kino przestało nas darzyć 

wzruszeniami. Tasiemcowy m etraż am erykań-

O statnie wielkie wysiłki na polu kine.mato- 
grafji są nikle. Ameryka robi już same dźwię- 
kowce; naw et stare filmy nieme post-synehro- 
nizuje. Je s t to  obliczone na k ró tką  metę — 
ludzie się znudzą tym samogrającym ekranem. 
Na powodzenie mogą liczyć ty lko  krótkie 
w stawki dźwiękowe t. ?w. nadprogram y; widz, 
słuchający trzech tysięcy metrów synchronizo­
wanej taśmy, traci cierpliwość. 1 nawet produ­
cenci am erykańscy nie myślą narazie o ulep 
szaniu strony dźwiękowej filmów; ich zajmuje 
sprawa filmów mówionych i śpiewanych w kil­
ku językach; film dźwiękowy stracił przecież 
w alory międzynarodowośei; trzeba ; zdobyć 
powrotem niezadowolone rynki.

Europa, któęa była kuźnią najlepszych fiS- 
mów (pamiętajmy, żo nawet, Chaplin urodzi! 
się w Anglji; a naw et GÓffith, mistrz realizmu 
i de Mille, specjalista od monum entalnych fil­
mów, są. otoczeni sztabom europejskich pomoc­
ników) —  też znalazła się na rozdrożu. Trzeba 
kręcić filmy dźwiękowe... Kręci. Na święto da­
je  wielki film niemy. Dala nam ..Ufa11 —  ..Ko­
bietę na księżycu11 —  arcydzieło dek-oratywnej 
formj-. geom etrycznych kształtów , chorujące 
na utopijność i naiwność, miejscami nntykino- 
we. ale świadczące o olbrzymim zasiągu możli­
wości kina. Ale jest we Francji A. Gance, je ­
den -ze szczytowych ludzi kinem atografji, k tó ­
ry posiada wyczucie nowoczesne kina. jest 
szkoła reżyserów rosyjskich (Eisenstein, Pu- 
dowkin) zam ykających sobie drogę na Europę 
upartą  tendencją, je s t choćby i F. Lang, który 
uwolni się może kiedyś od m onum entalnych 
dek-oratywnych gestów —  i jest cala plejada 
ludzi czystego kina (Man Ray,1 G. Dulac, M. 
L’Herbier, W. Rutunau etc.), k tórzy czuwają 
nad rozwojem i dalszą drogą filmu optycznego, 
niemego. Ten film uratuje , nas j przed banal­
nością, hałasem i realizmem; ten film da nam 
ciszę na ekranie (nieodłączny warunek wzru­
szenia) i wizję najśmielszych możliwości, utrw a 
lonych w czarno-białym kolorze.

JALU KUREK.

Precz z nudę ogłoszeniową!
Od czasów futurystów , poezja 'wstą.piła na 

ulice. Dziś już K apera wierszami zachwala 
swoje obuwie, a PKO. jest wdzięczną bohater­
ką. interesujących i błyskotliw ych fejletonów 
p. M. Oz. (pseudonim Lubicz). S tereotypowe 
ogłoszenia już nas nudzą. Ameryka bierze sio 
Ho sensacyjnego stylu poetyckiego w dziale 
reklam y. Łączy sio tam  poetyczność wysłowie­
nia z niekłam anym dowcipem. N aw et ostrzeże­
nia policyjne i wszelkie zarządzenia urzędowe 
przedzierzgnęły się w  sty l nowoczesny. Gdy­
byśmy w Polsce chcieli zredagow ać k ilka przy­
kładów w tym  duchu — np.;

przy krzyżowaniu się gościńców pod R ab­
ką: — W ędrowcze! Xa południe górzysta  Za­
bornia, a  z niej zobaczysz cudowno Zakopane, 
na prawo niem arna mieścina Jordanów  (z dwor­
cem kolejowym), na lewo masz przed sobą 
wszechświatowe uzdrowisko, Rabkę, a  obróciw­
szy się w tyl, 'ty m  samym gościńcem wśród 
puszcz i wzgórz, dojedziesz do K rakow a;

albo próbka poem atu przy -wjeżdzie do 
K rakow a: —  Jeśli pragniesz obejrzeć naszo 
m iasto (a je s t w nieni co widzieć), jedź 'Samo­
chodem powoli, jeżeli zaś będziesz jechał pręd­
ko, obejrzysz nasze wiezienie;

albo w sklepie delikatesów : —- Przechodniu, 
siądź w naszym cieniu; mam y najlepsze poma­
rańcze z Syeylji. zrywano dłońmi infantek hisz­
pańskich przy w tórze Nieszporów Sycylijskich;

liryka kaw iarniana: —  Nie traćcie ani 
chwili, kawa nasza w prost z Brazylji, herbata 
o pięknej woni, sprow adzona jest z Japonji, 
lody nasze lodowate, pobiły naw et herbatę 

w banku: —  Niech każdy  z w as pam ięta, 
u nas najlepsze procenta, najprędzej w ypłaca­
my, zato najdłużej czekamy;

.e tc . e.te. Ja k  widać dałoby się ożywić nudę 
ogłoszeniową nowym stylem. Trzeba popró­
bować. j

Dwa światy. — /okienko jesteś moim świV
i. — Mietku, przecież byłeś już raz zaręczony 
apewne twej dawnej narzeczonej to samo mó- 

witeś! — Ależ mój skarbie, przocict są dwa świa­
ty: Nowy i Stary.

Dowcipna. Mala Zosia w żaden sposób nie chce 
umyć twarzy. — Bądź grzeczna — upomina ją 
babcia — Gdy byłam taka jak ty, zawsze myłam 
twarz. — No i popatrz, jak Ona teraz wygląda — 
odpowiada dziewczynka.

D 7 * Ś
f f i e l h a

premiera

w dżwirtiw!!®! Hfmalealrze B?B
„WANDA11

ul. św. (ierfrudu L.5

wierna 
premiera

syjski, Maksym Gorki.j. Celem nowego w yda w* 
nictw a ma być system atyczne informowanie 
opiuji sowieckiej o życiu politycznem, gospo- 
darczem . kulturalnem  i artystycznem  państw

*zym czasie nowe czasopismo „Za rubieżom111 zagranicznych, jako  feż oświetlanie życia 
(Za kordonem), k tórego odpowiedzialnym i jpaństw  kapitalistycznych z sowieckiego punk- 

nAcząlnym- redaktorem  będzie znany lite ra t ro -U u  widzenia.

II. R ekordow y program d /w tęk ow y!
Rewelacyjne arcydzieło dżwiękowo-śpiewne. Najbardziej wspótcze-my film z życia naszego 

j roztańczonego młodego pokolenia. m  y

KOBIETY nie do MAŁŻEŃSTWA
W zruszający dram at m łodych serc  d iiew częcy ch .

Joane Crawford, Nils Astner, Anita Pag
Wtak dźwięków saksofonów w podrygach zmysłowego charlestont zatraca się dzisiejsza

młodzież. Śpiewy w języku angielskim

W programie niezwykłe uzupełnienie
INDYJSKIE WESELE

Śpiewy w języku indyjskim. —■---------   , Śpiewy w języku indyiskim

Początek seansów w dni powszednie o godz. 5, 7 i nio wiecźór, we święta o godz. 3 po poł"
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K raków , dnia 24-go m aja 1930.
S o b o  t a  24: ŃMP. IWspomoż. W iernych.
N i e d z i e l a  25: św. Grzegorza VII. pap.
N i e d z i e l a  25: wseh. słońca o godz. 4.03, 

lach . o 19.51.

OBCHÓD 40-LECIA PRACY SOKOLEJ 
PREZESA  DRA ROW IŃSKIEGO. Dziś w so­
botę obchodzić będzie tu te jsze Tow arzystwo 
gim nastyczne „Sokół" 40-lecie ofiarnej pracy 
sokolej swego prezesa D ra S tan isław a Rowiń­
skiego. Zarząd w zyw a w szystk ich  członków 
T ow arzystw a aby  wzięli udział w uroczystej 
Akadem ji, k tó ra  się odbędzie w  gmachu Soko­
la  o godz. 7-mej wieczorem. W stęp wolny dla 
w szystkich członków Sokola i ichi rodzin.

ŚW IĘTO NARODOWE W ĘGIER. Rząd wę­
gierski w yznaczył ustawowo ostatnią, niedzielę 
m iesiąca m aja  każdego roku, jako święto na­
rodowe dla uczczenia pamięci swych bohate­
rów  poległych za ojczyznę. Z tej okazji odbę­
dzie się w niedzielę, 25 bm. r. b. o godz. 9-lej 
rano  w- kościele 0 0 .  Jezuitów  przy ul. K oper­
n ika uroczysta Msza św., celebrow ana prz:< 
Ks. B iskupa Prof. Dr. S t. Godlewskiego, tu  
k tó rą  zaprasza w szystkich Węgrów i przyjaciół 
W ęgier konsulat węgierski w Krakowie.

INSPK ECJA  KOPALŃ WĘGLA. Delegaci 
M inisterstw a P rz e m y s łu .i  H andlu: naczelnik 
w ydziału inż. K orsak  i inż. Paulus rozpoczęli 
inspekcję kopalń wę.gla zagłębia k rakow sk ie­
go pod względem bezpieczeństwa pracy.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: litr  m leka miezbleranego 35— 40 gr.. 
m leka zbieranego 25— 30 gr., 1 kg. sera kro­
w iego 1— 1.20 zł., m asła zwyczajnego 4— 4.20 
T.ł., ja ja  za sztukę 12— 13 gr. R yby: 1 kg.
karp ia  żywego 0.50—7 zł., szczupaka 7— 8 7,1- 
lina 6—7 zł., świnki 0— 7 zł., łososia 10— 11 
zł., w iślanych średnich 3 zł., wiślanych drob­
nych 2—2.50 zł. Drób: ku ra  4— 8 zł., p ara kur­
czą t 4— 6 zł., kaczka 4— ,6 zł., gęś 8— 10 zk 
Jarzyny : 1 kg. ziemniaków 08— 10 gr., bura­
ków  12 '15 gr., marchwi 15 20 gr., cebuli
starej 30—35 gr., cebuli nowej 20— 25 gr.. 
.pietruszki 0.80— 1 zk, rum barbaruin 40— 50 
gr., sa ła ta  cukr. szt. 08— 12 gr., włoszczyzna 
świeża 1 kg. 35— 40 gr.

ZMARŁ NAGLE na udar serca na tu te j­
szym dworcu kolejowym w czasie podróży słu ­
żbowej z P łaszow a do Trzebini komendant 
postóruku policji państwowej st. przód. Jan  
Cisło, Jat 42. P o  zmarłym pozostała przebywa­
jąca  obecnie w  szpitalu ciężko chora żona. 
oraz dwoje nieletnich dzieci.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratun­
kowe wyjeżdżało do Bronisławy Kubańskiej, 
fi. 37). żony murarza, k tóra w zamiarze samo­
bójczym wypiła na plantach obok kawiarni 
„Zakopianka" pewną ilość esencji octowej. 
D esperatke w  stanie nie,budzącym' obaw prze­
wieziono do szpitala św. Łazarza. Powodem 
usiłowanego sam obójstwa nieporozumienia mał­
żeńskie.

Z m   o —
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.

WYCIECZKA STATKIEM DO TYŃCA z wy­
kładem prof. Un. .Tag. Dr TU}, Konopczyńskiego 
..O dziejach Tyńca", odbędzie się w niedzielę 23 
b. m. o godz. 1% w południe z placu Groble: po­
wrót. o godz. 8 wieczór..Bilety po 2 zł. dla doro­
słych, a  1 zł. 50 gr. dla. dzieci i młodzieży szkol­
nej, nabyć można w lokalu komitetu wycieczek. 
Rynek gł. 6, II. p., II. schody, od godz. 11—1 
w południe i od 7—8 wieczór, a w niedzielę od 
godz. 1 przw statku.

POŚWIĘCENIE ŁODZI SOKOLA. W niedzielę. 
25 b. m. o godz. 10-tej na Przystani oddziału 
wioślarskiego Sokola krakowskiego, ks. rektor 
Lorek dokona. poświęcenia nowych łodzi tegoż 
Towarzystwa.

LOTERJA FAŃTOWO-GOSPODARCZA oflbę- 
d -‘- się w niedzielę 25 h. m. w ujeżdżalni w ojsko­
wej przy ul. Zwierzynieckiej, staraniem krakow­
skiego Koła pań T. S. L.. na ochronki kresowe. 
Początek o godz. 9 rano. Przygrywać będzie do­
skonała orkiestra kolejarzy.

 o----------
TEATR Ud. ' Si nW ACKIFOO.

Sobota: „Wielki człowiek do małych intere­
sów" (gościnne występy M. Frenkla).

Niedziela po południu: „Egzotyczna kuzynka" 
(ceny zniżone).

Niedziela wieczór: „Wielki ozlowiek do małych 
Interesów" (gościnne występy M. Frenkla).

Poniedziałek: ..Spadkobierca" (gościnne wystę­
py M. Frenkla — przedst. popularne — ceny zni­
żone).

TEATR PRZY UL. RAJSKIEJ.
Sobota 24: „Krysia Leśniczanka" (operetka).

R E PE R T U A R  K INOTEATRÓW .
WANDA" „Kobietr nie do małżeństwa" (w roli 

jgł. Joan Crawford), film dźwiękowy.
SZTUKA: „Miraże szczęścia" (w roli gł. Ka- 

rinao Bell) film dźwiękowy.
BAGATELA: „Piekło namiętności".
NOWOŚCI: „Ulica Grzechu" (w roli gł. Emil 

Jannings).
CORSO: „Diabelski pazur", II. sepia wraz z do­

kończeniem.
APOLLO: . Qui-Pro-Quo“ (rewja) i „Miłość

Beduina".
WARSZAWA: „Kapitan na tle Carmen (w ro­

li głównej Charlie Chaplin).
UCIECHA: „.Ta chcę. 7,

Cołleen Moore); film dźwiękowy.
-o-
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Ruch budowlany-w f prezydenta miasta
128 DOMÓW W  BUDOWIE.

Na czwartkowem posiedzeniu R ady m. K ra­
kow a prezydent Rolle złożył sprawozdanie z 
ruchu budowlanego wr Krakowie, , przyczem 
oświetlił trudności finansowe stojące na 'dro­
dze każdej szerszej akcji budowlanej.

W. toku budow’y znajduje się w Krakowie 
domów parterow ych 42, jednopiętrowych 34, 
w ielopiętrowych 34, razem 110 domów, z k tó ­
rych po ukończeniu powstanie okoł-o 1.128 
m ieszkań o 2468 izbach, >w tern 1-izbowych 
450, 2 izbowych 323, 3 izbowych 173,
więcej izbowych 177. Za .przybliżony koszt po­
wyższych budów w stanie surowym, przyjąć 
można, licząc przeciętnie za 1 nr5 25 zł., sumę 
8.625.970 zł. Ponieważ wykończenie ich będzie 
kosztowało przypuszczalnie drugie tyle, przeto 
z:t przybliżony ogólny koszt budowy tych do­
mów przyjąć można okrągło sumę 17.250.000 
zł. n ą  co udzielono dotychczas pożyczek z 
państaw. funduszu budowlanego na ogólną 
sumę 300.000 zł. czyli w stosunku do przybli­
żonych kosztów tych budów 2.26%. Dobudów 
i nadbudów w starych  domach znajduje się 18. 
które dadzą 150 mieszkań o 232 izbach. Ogó­
łem więc do  połowy kwietnia b. r. było w toku 
budowy 128 domów, z 1278 mieszkaniami i 
2690 izbami.

Poza tern do końca kwietnia b. r. wydano 
zezwoleń na budowę 10 nowych domów i 132 
zezwoleń na przebudowę, nad i dobudowę w 
starych domach. Można przypuszczać, według 
informaeyj. zasięgniętych" u budujących, że co- 
uajmnioj C0?» zostanie w ciągu bieżącego to- 
kn ukończonych. #>

KOPALNIE JAWORZNICKIE W R. 1929.
Następnie złożył prezydent sprawozdanie 

r. działalności jaworznickich komunalnych ko­
palń węgla za r. 1929. Stwierdził, że w okre- 
sio sprawozdawczym produkcja kopalń do­
sięgła rekordowej cyfry 1.160.159 tenn węgla, 
jednak pomyślna, -przejściowa koniunktura 
na węgiel załamała się i wyniki finansowe ko­
palń nie spclniiy oczekiwań, jakich możnaby 
się spodziewać ze zwiększonej produkji. Rok

ubiegły 'wypełniony był kit en żywną pracą przy 
budowie nowej Elektrowni, mającej objąć do­
stawę prądu dla gminy m. K rakowa. Ukończo­
no już linję wysokiego napięcia .Jaworzno — 
K raków  i budynki nowej Elektrowni.

Ja k  wielkie ciężary podatkow e spoczywają 
na Spółce świadczy fak t, że suma podatków 
zapłaconych w r. 1929 doszła do kwoty blisko 
2 milj. zł. co obciąża tonę sprzedawanego 
węgla kw otą 2.04 zł. Stan czynny kopalń wy­
raża się kw otą 43.60S.233.64 złotych —  zy~ 
1.619.639.62 zł. Koszta górnicze wykazują kwo­
tę 17.116.815.63 zł. Sprzedaż węgla i inne za­
myka się cyfrą: 22.887.399.32 zh

W dyskusji prezes Holeksa (Cli. D.) pod­
niósł. że spraw ozdanie prez. Ilollego jest bar­
dzo skąpe i nie wyczerpuje i szeregu ważnych 
spraw  z działalności kopalń .. Prezydjum  winno 
ogłosić drukiem w Dzienniku urzędowym Ma­
gistra tu  sprawozdanie wszechstronne i g runto­
wne, by umożliwić w ten sposób członkom Rady 
bliższe zaznajomienie się ze stanem faktycz­
nym tych kopalń.

W KRAKOWIE POWSTAJE SZWAJCARSKA 
FABRYKA PRZETWORÓW FARMA­

CEUTYCZNYCH.
Z kolei inż. Adelman referował sprawę przy­

znania ulg podatkow ych pow stającej w naszem 
mieście szw ajcarskiej fabryce przetworów far­
m aceutycznych „Dr Wand er i Ska". Firm a ta 
ma swoje wielkie reprezentacje fabryczne poza 
Szw ajcarią, w  Londynie, Paryżu, Rzymie, 
Peszcie, Pradze i Chicago, a obecnie zakupiła 
grun ty  pod budowę fabryki w Dąbiu i jako 
jeden z zasadniczych produktów  w Krakowie 
zamierza w prow adzić owom altyne, środek o 
wysokiej sile odżywczej. Początkow o roczna 
produkcja fabryki spotrzebuje 100 wagonów 
słodu, nie licząc olbrzymich ilości mleka, przy 
obrocie około 3 miljonów. — R ada miejska 
uchwaliła przyznać firmie szwajcarskiej w ydat­
niejsze ulgi.

Wiceprez. m. Dr Landau referował sprawę 
3-miljonowej pożyczki. En bioc. przeszło szereg 
drobniejszych spraw , natom iast kwest ją tea­
tralną, odroczono do przyszłego posiedzenia.

Jakie mogły być motywy domniemanej zbrodni
tr u c ic ie lsk ie j .

Lubartowska nic wyklucza 
przypadkowego przeniesienia zarazków.

Głośna w  K rakowie od kilku dni tajem ni­
cza afera zgonu dwóch braci Lubartow skich na 
czerwonkę, stanow i w dalszym ciągu przedmiot 
drobiazgowych dochodzeń sędziego śledczego 
Dra Ćz u cii a jo w,sk iego. który nieprzerwanie 
przeprowadzą przesłuchania świadków, oraz 
obwinionej. M arja Lubartow ska, osoba in teli­
gentna (m ająca m aturę sem inarjalną), słucha­
na w śledztwie nie wyklucza możliwości przy­
padkowego przeniesienia zarazków tyfusu, 
względnie czerwonki z oddziału chorób zakaź­
nych do domu.

Jak  stwierdzono, w ostatnich tygodniach 
nie było w  szpitalu św. Ł azarza żadnego wy­
padku* czerwonki przed zachorowaniem Lubar­
towskich.

Czyżby piąta ofiara?
V  toku dalszych dochodzeń ujawniony zo­

stał nowy charak terystyczny  szczegół. Miano­
wicie okazało się. że u Lubartow skich miesz­
ka ł b ra t ich służącej, Andrzej Głód, robotnik 
fabryki Zieleniewskiego. W  dzień śmierci star­
szego L ubartow sk iego , tj. w  sobotę 17 b. m., 
zachorował Głód nagle na żołądek, przyczem 
wystąpiły objawy biegunki. Dzięki n a ty c h m ia ­
stowej pomocy iekarza fabrycznego i silnemu 
organizmowi, Głód po dwóch dniach w yzdro­
wiał. W  związku z ujawnieniem tego szeze-

przvpomni mistrz Erenkel jedną, z najkapitalniej- 
szrćh swoich krraeyj fredrowskich. Ambrożego 
Jenialkiowicza w ..Wielkim człowieku do małych 
int -esów". Dalszą obsadę tworzą, pp.: Kossocka. 
Zaklieka, B u r n a t o w i c z .  Fabisiak, .Tednowski. Kacz 
marski. Miarczyński. Pawłowski. Szymański, Tur­
ski. „Wielki człowiek" powtórzony będzie także 
jutro wieczorem. ■ —o-------

W IADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW niedzielą 
b ni podczas sumy o syoclz. 10. chór szkolą 

r  Ludwinów* pod kier.' p. prof. Suwary odśpiewa 
utwory religijne.

W" KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę 2o 
b. m. podczas Mszy św. o godz. 12. artystka opero 
wa p Z Korczak-Golińska (alt), p. J . Czajka 
(skrzypce), dyr. B. Wallek-Walewski (organy), 
\vvkonaja szercjr u1woró^v religijnych.

W KOŚCIELE MARJACK1M w niedzie lę  25 
b. ni. z okazji uroczystości „Rerum Novarum“, o 
godz. 10-tej suma pontyfikalna, celebrowana przez  
ks. Jnf. Dr K a lin o w sk ieg o ,  w czasie  której kaza- 

gb nie wy g ło s i  ks. senator L. Kasprzyk. Podczas sil­
imy chór „Hasło" pod kier. p. St. Profiea wykona

_ .... _ ,, Imszę Lachmana, oraz Molitora _ „Tu es^ Petrus".
M. FRENKEL W „WIELKIM CZŁOWIEKU" iPodczas Mszy św. o godz. 12-tej p. T. Kucharski 

PRĘDRY. Dziś w teatrze m. im. J. Słowackiego |odegra na wiolonczeli utwory religijne.

zgrzeszyć" roli

gólu, sędzia śledczy Dr Gzuohajp.wski zarzą­
dził przeprowadzenie badania kalu GlOla w za­
kładzie bakteriologicznym  Uniw. Jag .

Jak doszło do poznania małżonków.
Oczywiście ważnym momentem dl: w y ­

św ietlenia roli Lubartow skiej w ponurej trage- 
dji jest ustalenie stosunków rodzinnych u Lu­
bartow skich i zorjentowanie się. jakie m oty­
w y m ogłyby pchnąć Lubartow ską do popełnie­
nia potw ornej zbrodni.

Ojciec tragicznie zmarłych chłopców Paweł 
Lubartow ski, liczy la t GO, jest st. kontrolerem  
w Urzędzie pocztowym Nr 2 na dworcu kolejo­
wym w K rakow ie. Przed dwudziestto la ty  oże­
nił się z có rką st. oficjała pocztowego Senis- 
sona. z k tórego to  m ałżeństwa m iał trzech 
synów i jedną córkę Zofję, liczącą obecnie 
13 lat. Przed pięciu la ty  zmarła pierwsza- żona, 
a w niedługi czas po owdowieniu. Lubartow ­
ski poznał się z Mar ją  H alacińską, wówczas 
36-letnią, panną. Poznanie nastąpiło  wśród cie­
kawych okoliczności. Córeczka Zpfja bawiąc 
się n a  ulicy stłuk ła się dotkliwie w kolano; 
m ieszkająca w  pobliżu, przy ul. Lubomirskich, 
Halacińska będąc przypadkowym świadkiem 
zajścia, pospieszyła dziewczynce z pomocą 
i otaczała ją podczas choroby troskliwą opieką.

W krótce potem Lubartow ski ożenił się 
z H alacińską, k tó ra  wprowadziła się do miesz­
kania przy  ul. Mogilskiej 10. Lubartow ska po­
bierała pensję ze szpitala w wysokości 326 zł. 
miesięcznie, k tórą oddaw ała w  całości na u trzy ­
manie domu. Lubartow ski miał na poczcie pen­
sję w  w ysokości 550 zł., z k tórej przyczyniał 
się do gospodarstw a tylko kwotą, 60 zł., a resz­
tę oszczędzał. Niedawno nabył parcelę, na k tó ­
rej uprawiali jarzyny.

Scysje o dzieci.
W  m iarę wzrostu w ydatków  na wychowa­

nie czworga dzieci, pow stawały między m ał­
żonkami coraz częstsze scysje, k tóre w o s ta t­
nich zwłaszcza czasach doprowadziły do gwał­
townych starć . Lubartowski zarzucał żonie, że 
go okrada i że specjalną opieką otacza dzieci 
swej przyrodniej siostry Zarytkiewiczowej, k tó ­
re faktycznie bardzo lubiła. W ydatk i, na dom 
coraz bardziej rosły, tern bardziej, że do naj­
młodszego syna przyjęto korepetytora, akade­
mika Łeszczaka, który otrzymywał u Lubar­
towskich całodzienne utrzymanie. Na tle kon­
fliktów n a tu ry  m aterialnej małżonkowie za­
mieszkali ostatnio w osobnych pokojach. L u­
bartow ski z synami, a Lubartow ska z pasier-

bieą, k tó ra  jedyna z pośród dzieci męża cie­
szyła się sympatją macochy.

Jeśli przyjąć winę Lubartow skiej w otruciu 
pasierbów, to  zbrodniczego czynu mogła doko­
nać właśnie dla pozbycia się posierbów, których 
utrzymanie spoczywało głównie na jej barkach, 
a wobec młodego wieku dz.ieci zapowiadało się 
jeszcze na okres szeregu lat. Oczywiście Ją to 
tylko poszlaki, a rzeczą dalszego śledztwa bę­
dzie wyświetlić całe tło i stan faktyczny tej 
tajemniczej afery.

Sędzia śledczy w rozmowie 
ze sprawozdawcami pism

podkreślił, że równocześnie z dochodzeniami* 
w kierunku zebrania m aterjalu  dowodowego 
przeciw Lubartow skiej nie pomija żadnego, 
choćby najdrobniejszego szczegółu, któryby 
przemawiał przeciw tezie oskarżenia. Na tej 
drodze postępując, niewątpliwie już w najbliż­
szym czasie okaże się, czy podejrzenia, skiero­
wane przeciw Lubartow skiej, są słuszne, czy 
też zachodzi tu wypadek fatalnego zbiegu oko­
liczność;!, k tó ry  dwie osoby przypraw ił o śmierć, 
a dwie o ciężką chorobę.

„ Tydzień dziecka
W ostatnim tygodniu m aja odbędzie się 

w Krakowie podobnie jak na całym obszarze 
Państw a ..Tydzień Dziecka". W programie: 
przejazd dzieci z orkiestrą ulicami miasta, 
przemówienie propagandowe za pomocą urzą­
dzeń rozglośnikcfwych na placach publicznych, 
uroczystość ...Święta Dziecka" z okolicznościo 
w en ii prelekcjami i bogatym programem muzy­
kalno wokalnym w Teatrze powszechnym i w 
cokole podgórskim, wkońcu zabawa dla dzieci 
w wieku przedszkolnym w Parku Dra Jordana 
i w Parku Podgórskim.

Pod z a r z u t e m  zb r od n i  s z p i e g o s t w a .
W wydziale karnym  w Krakowie toczyła  

się wczoraj rozprawa przeciw Stanisławowi 
Turkowi byłemu starszemu asystentowi Dyrek­
cji kolei, w Krakowie oraz Józefowi Dawido­
wi Poznańskiemu, oskarżonym o zbrodnię szpie 
gostw a na rzecz jednego z ościennych państw . 
Na wstępie rozprawy postawił obrońca Turka 
wniosek na zbadanie jego stanu umysłowego, • 
k tóry to  wniosek sędzia uwzględnił i rozprawę 
odroczył. T rybunałow i przewodniczył 5. *. o. 
Pelczar, wotowali s. s. o.: W archałowski i Ju­
ra, oskarża! prok. Hubek

Na lawie oskarżonych w sądzie k rak tw . 
skini zasiadła szajka włam ywaczy, k tó ra  w eią 
gu ub. roku okradła kilkanaście sklepów i mie­
szkań prywatnych. Sędzia Cieślewski zasądził 
St. Karana (1. 28) na 5 la t, Józefa B arana {]. 
25) na 2 lata. Gustawa Ćwika (1. 32) na 4 lata 
i Michała Barana na rok ciężkiego więzienia. 
Pozatem skazano kilku paserów na karę aresz­
tu od 1—8 miesięcy a kilku dalszych na grzyw 
ny pieniężne.

■o------
WYCIECZKA POLEK Z GDAŃSKA.

W czoraj przybyła do K rakow a wycieczka . 
Zjednoczonych Kul Polek przy gminie polskiej 
w Gdańsku w liczbie 40 osób. W ycieczkę w sa ­
lonie recepcyjnym na dworcu pow itał imieniem 
Zw. Obr. Kresów Zach. dyr. Pachoński. a  imie­
niem miejscowych organizacyj kobiecych pani 
Kowalewska.

WYROK W PROCESIE O HAZARDOWĄ GRĘ 
W KARTY.

W sądzie grodzkim w Krakowie zakończy­
ła się wczoraj rozprawa przeciwko kilkunastu 
członkom Zjednoczenia Mieszczańskiego w Kra 
kowie, Oskarżonym o uprawianie hazardowej 
gry w karty  (w ferbla). W szystkim oskarżonym 
wymierzono k a rę  grzyw ny %v wysokości od 
300 do 5 tysięcy zł. z ewentualną zamianą na 
karo aresztu.

Kiedyś •••
(Z porodu Tygodnia Lotniczego)

Nad fal bezmiarem w przestworzach, 
jak strzała ścigla 
strzelistem gdzie! podniebiem 
charczące warcza śmigła.
Niosą ich skrzydła efebie 
pomiędzy życiem, a klęską 
ze startu lecą zwycięsko, 
na podbój morza lecą. — — — —

Kiedyś tak pomkną w zaszlaki 
pod cień zaniebnych hangarów 
piloci — nasze ptaki, 
by znów uchwycić jedną 
z tysiąca baśni i czarów .. . .

Marjan Fr. Sikora.
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R o z b u d o w a  kolei  na Śląsku.
W ojewoda śląski, upoważniony przez Radę 

Min., iwnŁsie do Sejmu Śląskiego projekt usta­
w y o budowie kolei lokalnych norm alnotoro­
wych Strzebin—W oźniki, oraz Cieszyn— Mosz­
czenica.

■Pierwsza lin ja  Strzebin— Woźniki długości 
14 kim., połączy część p.owiątu lubiInieckiego 
oraz m iasto W ożniki z północno-wschodnią sie­
cią kolejową. Należy zaznaczyć, że miasto W o­
żniki było do tąd  jedynem. na Śląsku miastem, 
pozbawionem komunikacji kolejowej. Druga li­
n ja  kolejow a Cieszyn—Zebrzydowice— Mosz­
czenica ogólnej długości 32 kim., stw orzy 
krótsze połączenie Cieszyna z Katowicami, oraz 
z okręgiem Zagłębia Rybnickiego. Linja ta  ma 
duże znaczenie dla Śląska Cieszyńskiego, gdyż 
Cieszyn uzyska dzięki niej podstawę do dal­
szego rozwoju. P onadto  linja ta  ze względu na 

■ malowniczy krajobraz Śląska Cieszyńskiego. 
szer"g znanych uzdrowisk, oraz miejscowości 
klim atyczne, niewątpliwie przyczyni się do 
wzmożenia ruchu turystycznego na. Śląsku Cie­
szyńskim.

 o----------

p l e r y  p r o c e n t o w e  w  zani
Wczorajsza giełda krakowska.

Notowano: Bank Polski 170.50 zl; Zieleniewski 
40 zł: Elektrownia 55 zl;- 5% konwersyjna 54% 
zł; 4% listy zastawne Twa Kred. Ziemskiego 
47 zł.

Na rynku walut bez zmiany. Dolar 8.88%— 
8.89% zl; czeki 8.90%—8.91% zl; Bank Polski 
bez zmiany.

Na rynku akcyj tendencja utrzymana, z a p o ­
trzebowanie stosunkowo małe dla drobnej ilości 
papierów. Zieleniewski,, Bank Polski i Elektrownia 
w małych obrotach przy kursie utrzymanym, Pa­
piery procentowe w zupelnem zaniedbaniu.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 23 maja. Belgja 124.51, 124.82.
124.20; Hclandja 358.69, 359,59. 357,79; Londyn 
43.35. 43.46, 43.24: Nowy Jork 8.90. 8.92. 8.88; Pa­
ryż 34.98 IŁ  35,07, 34,90; Praga 26.45%, 26.52.
26.39; Szwajcarja 172.58, 173.01. 172.15; Wiedeń 
125.80, 126.11, 125.49; Wiochy 46.77, 46.89, 46.65: 
Berlin w obrotach prywatnych 212.84.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Warszawa 23 maja. Bank Polski 172. 171 % ~- 

Bank Zachodni 73 — Bank Związku Spółek Za- 
Tobkowyeh 7214 — Chodorów 144 — Warsz. 
Tow. Fabr. Cukr. 35.5 — Lilpop 27.5. 28 — Mo- 
drzejów 10%, 11 — Norblin 58 — Ostrowiec ser. 
B. 60%. Cl — Starachowice 20 — Borkowski 5 — 
Haberbiiseh 110 — Lombard 140.

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 110% — 
•f>% dolarowa 65 — 5% kon,wersyjna 55 — 5% 
kol jow-a 51.5 — 1% stabilizacyjna 87 — 10% 
kolejowa 103 — 8% Listy Zastawne Banku (rOsp. 
Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurvch 23 maja. Parvż 20.27.' Londyn 25.12%, 

Nowy Jork 5.16.80. Belgja 72.10.' Włochy 27.09%, 
Hiszoanja 62.90. Holanclja 207.80. Berlin 123.33, 
Wiedeń 72.91. Sztokholm' 138.60, Oslo 138.35. Ko- 
nenbaga 138.35. Sofja 3.74%. Praga 15.32%. 
Warszawa 58.00, Budapeszt 90.32%, Bialogród 
9.12%.

Jedyny wyjątek z pośród pożyczek wszystkich innych państw europejskich.
Notowania pożyczek zagranicznych na 

giełdzie nowojorskiej, publikowane stale 
w „Wiadomościach Statystycznych11, wy­
kazują szczególnie charakterystyczny ob­
jaw. Mianowicie w okresie od lutego 1929 
roku pt> dzień 19 kwietnia b. r., z którego 
są ostatnie notowania — pożyczki zagra­
niczne wszystkich państw zyskały stopnio­
wo na kursie, a tylko obligacje pożyczek 
polskich wykazują spadek kursu.

W szczególności: 6 proc. pożyczkę bel­
gijską notowano w lutym 1929 po kursie 
100.20 — w kwietniu br. — 102.75, 8 proc. 
czechosłowacką w lutym 1929 — 109.55, 
zaś w kwietniu br. 110.18. 6 proc. finlandz­
ką 96.17 (97.25), 7 proc. francuską 108.11 
(118.31). 8 proc. jugosłowiańska < 93.59 
(97.00), 7 proc. niemiecką 106-64 (109.00), 
7 i pól proc. węgierską 101.13 (103.25), 
7 proc. wioską 93.60 (95.25).

Natomiast kursy polskich obligacyj po­
życzkowych kształtują się w tym samym 
okresie czasu następująco: 6 proc. pożycz­
ka z r. 1920 w lutym 1S29 notowana jest 
po kursie 81.86, w kwietniu zaś 1930 r . — 
79.25; 7 proc. inwestycyjna z 1927 r. wy­
kazuje w lutym 1929 r. kurs 87.41, w kwiet­

niu 1930 r. — 85.81; 8 proc. pożyczkę z ro­
ku 1929 notują w lutym 1929 r. po kursie 
97.46, w kwietniu 1930 r. — 96.00.

W ciągu tego okresu, który bierzemy 
pod uwagę, zachodzą oczywiście fluktuacje 
w kursach in plus i in minus wszystkich 
papierów, zależnie od płynności rynku 
pieniężnego. Cały szereg jednak papie­
rów (np. pożyczka francuska, czechosło­
wacka, niemiecka) wykazują stale ten­
dencjo tylko zwyżkową, wszystkie zaś 
w ostatecznym rezultacie zyskały na kur­
sie Jedynie tylko polskie papiery procen­
towe stanowią na giełdzie ten, niestety 
ujemny wyjątek, że kurs ich systematycz­
nie spada. Świadczy to w jak małym stop­
niu stosunki wewnętrzne w kraju, budzą 
zaufanie na międzynarodowym rynku kre­
dytowym i jak mniejszą dają pewność 
i gwarancję w stosunku do innych państw 
europejskich, korzystających z kredytu na 
tamtejszym rynku. Ma to oczywiście za­
sadnicze znaczenie, o ile idzie o umiesz­
czenie nowych pożyczek i tłumaczy bez­
skuteczność podejmowanych w tym kie­
runku zabiegów.

 o-----

Narady rolników z rządem.

Niedziela 25 maja
Kraków Ć312.8). G. 10.15 Nabożeństwo z kate­

dry poznańskiej: 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wio- 
ży Mariackiej: 12.10 Poranek symfoniczny z Fil- 
harmonji Warszawskiej: 14 Odczyt rolniczy i mu­
zyka z Warszawy; 14.30 Dr Swiba: „Najnowsze 
wiadomości o chorobach młodego wieku cieląt11;
14.50 Muzyka z Warszawy; 15 Dr Ploski: „Kro­
nika rolnicza11; 15.20 Gawęda żołnierska; 16 ..Pa­
puzia zaraza11 — dr Z. Bastgonówna; 16.15 Kon­
cert z Katowic; 17.05 „Lotnictwo a literatura pięk­
na11 — kpt. Lisiewicz; 17.30 Koncert z Warszawy;
18.50 Rozmaitości; 19.15 „Hej! biedne serce mo­
je". audycja poświęcona twórczości Wł. Orkana: 
19.58 Sygnał czasu; 20 Płyty gramofonowe; 20.36 
Koncert wieczorny poświęcony muzyce hiszpań­
skiej i brazylijskiej w wykonaniu pp. L. Narek 
Onyszkiewiczowej (śpiew) i M. Sacewiczowej 
(fortepian).

Lwów (385.1). G. 10.15 Nabożeństwo z katedry 
poznańskiej; 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej; 12.10 Poranek symfoniczny; 14 Od­
czyt rolniczy i muzyka z Warszawy; 15 „Kronika 
roinicza" z Krakowa: 17.15 Miodież a LÓPP. — 
wygł. p. A. Willmann; 17.30 Koncert z Warsza­
wy; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Słuchowisko z Kra­
kowa; 20.30 Koncert z Krakowa; 21 Kwadrans 
literacki z Warszawy; 22.15 Komunikaty z W ar­
szawy; 23 Muzyka taneczna- z Warszawy.

Warszawa (1411.7). G. 10.15 Nabożeństwo z Ka 
tedrv. poznańskiej: 11.58 Sygnał czasu, hejnał
z Wieży Marjackiej; -12.10 Poranek symfoniczny 
z Filharmonji. Wykonawcy: Orkiestra filharmo-
niczna, J. Ozimiński (dvr.). M. Modrakowska (so­
pran)- i prof. L. Urstein (akomp.). W programie 
utwo-ry M. Karłowicza; .14 ..Pogadanka dla gospo­
dyń wiejskich"; 14.20 Muzyka: 14.30 „Walka ze 
szkodnikami roślin": 14.50* Muzyka 15 Odczyt
z Katowic; 15.20 Gawęda żołnierska: 16 „Co to 
j^st zwierzę szkodliwe i zwierzę pożyteczne"; 
16.20 P łyty gramofonowe; 16.40 „Wiolkie miasto 
prze* szybę 'sklepowej witryny"; 16.55 Płyty gra­

mofonowe; 17.05 „Os+atol sejm Królestwa Poiskie- 
fgo" (1830): 17.30 Koncert Orkiestry Reprezenta­
cyjnej Pol.' Państw.; 18.50 Rozmaitości: 19.15 Słu­
chowisko z Krakowa; 20 Płyty gramofonowe: 
20.15 „Dlaczego kocham dziecko"; 20.30 Koncert. 
Orkiestry P. R. pod dyr. W. Elezyka; 21 Kwadrans 
literacki: 21.15 „Na zieloną trawkę"; 22.25 „Osta­
tnia Fala"; 23 Muzyka taneczna.

Poznań (334.8). G. 10.15 Nabożeństwo z Kate-

.W dniu wczorajszym  rozpoczęły się w mi­
nisterstw ie rolnictw a obrady rolników nad 
programem polityki w r. 1930— 31.

Glos oddano rolnikom. Oni mają przedsta­
wić rządowi swe postulaty  w zakresie racjo­
nalnej polityki. Aczkolwiek mówi się o zebra­
niu danych, m ających służyć za w ytyczne dla 
program u ty lko na joden rok, to  z drugiej stro­
ny m aterjaly  zebrane drogą ankiety  mające 
służyć za podstaw ę konferencji, będą umożli­
w iały w ypracow anie zasad trw ałych, o znacze­
n iu  zasadniczem dla całokształtu  polityki- ro l­
nej w Polsce.

Celem konferencji.jest opracowanie w ytycz­
nych polityki zbożowej, kredytowej organizacji 
zbytu artykułów rolniczych oraz zajęcia stano ­
w iska wobec nowego kursu polityki agrarnej 
Niemiec. ,

S ą , to  zagadnienia w yczerpująco cało­
k sz ta łt problemu, którego jednakow oż państwo 
polskie nie może w obecnych w arunkach w zu ­
pełności rozwiązać.

Do gruntow nej sanacji naszego rolnictwa 
potrzeba b. wielkich kapitałów , których długo 
jeszcze posiadać nie będziemy. Również i pró­
by uzyskania kapitałów  zagranicznych nie d a ­
dzą pożądanego rezu ltatu , gdyż nie dostarczą 
one ich w dostatecznej ilości.

Je d y n a  droga jaka nam  pozostaje, to po­
sunięcia natury administracyjnej. Tu na plan" 
pierwszy wysuwa się odrazu rolnictwo. W tej 
dziedzinie głoszą rolnicy hasła wysokiego pro­
tekcjonizmu celnego. Celową obronę Tolnietwa 
widzą oni .ty lko  w odpowiednio silnej barierze 
celnej. Cła i premje winny być czynnikiem -Ja- 
łyfn, przyczem ewentualnie cła winny zacho­
w ać charak ter niezmienny, natom iast premje 
mogą ulegać zmianie.

Jeżeli uda nam  się stw orzyć odpowiednio 
w ysoką barjcrę celną, k tó ra  uniemożliw^ przy­
wóz produktów  rolnych z zagranicy, to niewąt­
pliwie wpłynie to dodatnio na sytuację rol- 
nictw a w Polsce.

W  spraw ach kredytow ych w ysuw a się po­
stu la t konwersji pożyczek krótkoterminowych 
na kredyty t. zw. średnio-terminowe. Bez pro­
longaty terminów płatności wszelki program

rolniczy będzie się musiał załamać.
. S tanowisko rolnictwa wobec polityki nie­

mieckiej jest°5asnc. Nie ma ono bowiem żad ­
nych iluzji co do tego, że zniweczyła ona w zu­
pełności w artość zaw artej umowy. Specjalnej 
uw agi w ym aga spraw a um iejętnego zorganizo­
w ania sprzedaży ziemiopłodów w kraju i za­
gran icą i t. d.

W ielkie zadanie spełni konferencja. Na bio­
rących w niej udział ciąży do pewnego stopnia 
odpowiedzialność za przyszłe losy rolnictwa, 
a pośrednio państw a.

W  dobie kryzysu rolniczego unaoczniła się 
w sposób ostry i wyraźny zależność niemal 
w szystkich gałęzi naszej produkcji przemysło­
wej od zdolności końsum cyjnej, ludności 
wiejskie). Przemysł, nie mogąc zbyć wyprodu­
kowanych tow arów, zmuszony był zmniejszyć 
rozm iary swej wytwórczości, stw arzając tem 
samem liczne rzesze bezrobotnych.

N aturalnie, żc tak i stan rzeczy musiał dot­
knąć bezpośrednio i pośrednio skarb państw a; 
bezpośrednio, zmuszając skarb do ■ większej 
akcji na rzecz bezrobotnych i do większego 
wysiłku kredytow ego wobec wszelkich gałęzi
produkcji, a pośrednio   przez zmniejszenie
zdolności płatniczej podatników'. Sprawy ie 
s ta ły  się już jasne i zrozumiale dla wszystkich. 
To sm utne uświadomienie należy uznać za j.?- 
dyną dodatn ią pozycję ciężkich doświadczeń 
gospodarczych ubiegłego roku. Lecz będzie ona 
dodatnią > jedynie w tedy kiedy teoretyczna 
świadomość zacznie mieć praktyczne konse­
kwencje.

Zachodzi jednak pytanie, czy rząd będzie 
mial na tyle dobrej woli, aby skorzystać z rad 
udzielonych mu przez rolników. Nie ma on pud 
tym względem dobrej sławy. Nie trafiają mu 
bowiem do przekonania argum enty pochodzące 
od społeczeństwa. ;

Przykładem  choćby upór w kw estji podat­
ku obrotowego. Kraj cały wielkim głosem wo­
la o racjonalną reformę, a rząd proponuje roz­
wiązanie połowiczne. W tych w arunkach mu­
simy odnieść się z pewnym krytycyzm em  Jo 
konferencji, k tórej rezu lta ty  zostaną w przo- 
ważnej mierze papierowe

U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki i prze 
mianę materji, stosowanie ‘ naturalnej wody gorz­

kiej Franciszka-Józefa 1 pobudza prawidłowość 
funkcji narządów trawienia i kieruje odżywcze 
dla organizmu soki do krwiobiegu. Opir.je wybit­
nych lekarzy specjalistów wykazują, że woda 
Franciszka-Józefa jest niezmiernie pożyteczna 
akże i przy zwapnieniu naczyń krwionośnych 
przy arterjosklerozie). Żądać w aptekach i drog.

dry poznańskiej. Kazanie wygłosi ks._ prałat dr 
Zychliński z Gniezna: chór katedralny ^śpiewa pod 
dyr. ks. dr Gieburowskiego; 20.15 Koncert po­
święcony muzyce .skandynawskiej z okazji świę­
ta narodowego Norwegji. Wykonawcy: Wł. Gogo- 
jewiczowa (mezzosopran), dr Fr. Boehm (prelek­
cja), prof. Fr. Łukasiewicz (fort.). Przemówienie 
wygłosi dr Fr. Boehm.

■ Katowice (408.7). G. 10.15 Nabożeństwo z koś­
cioła pod wez.waniem Najśw. Marji Panny w W iel­
kich Piekarach na Śląsku; 15 Asystent J. Żukow­
ski; ..O niezmiarce i musze szwedzkiej": 15.20 Ks. 
dr B. Rosiński: Z cyklu wykładów religijnych — 
„Królowa Pieśni"; ,15.40 Intelmcz,zo muzyczno; 
16 Transmisja pokazu lotniczo-gazowego z lotni­
ska w Katowicach; 18.35 ..Na szachownicy" _(A. 
Moszkowski); 19.30 ..Beiy i bojki śląskie" — Kar­
lik z Kocyndra — (Prof. St. Ligoń).

f p r a w i j  p odatfoowe.
OBNIŻENIE KAR ZA ZWLOKĘ 

od nieodroczonych i nierozłożonych na raty za­
ległości podatkowych.

Przypom inam y, że na podstawie okólnika 
Ministerstwa i?k:iihu z dnia 23 kw ietnia 1930 
r. L. D. V 7(561/1/30 — od wszelkich w płat, 
uskuteczniony cii w okresie od 24 kwietnia do 
31 sierpnia b. r. na poczet ni* odroczonych i

nierozłożonych na raty  zaległości -w podatkach 
bezpośrednich i opłatach stemplowych, , bez 
względu na czas ic h , powstania, pobierane są 
obniżone kary  za zwlokę w wysokości 1% %  
miesięcznie, licząc od ustawowego terminu piat 
ności. ’ i •

, Po upływie powyższego term inu, t. j. po­
czynając cd 1 września b -r.. od w płat, tiskutecz 
nionyeh na, poczet wyżej wymienionych zale­
głości, będą pobieram3 kary za zwlokę w peł­
nej wysokości, t. j. 2% miesięcznie, od ustawo 
wogo terminu płatności począwszy. o.

w ł
D o n a jsta rsz ep o  sk ła d u  fo r te o ia n ó w  firm y

W ł a d y s ł a w  S o S o A s k i  
K r a k ó w ,  Rynek główny L. 134.
nadeszły n o w e transporty fortepianów  

pianin firm krajow ych i zagranicznych  
które można nabyć po cenach bardzo  
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y ­
staw ow ych sal bez przym usu kuona.

( ć e t e ś i e a m w

% os ta tn ie j  cfiroifi.

Bank Polski  p o d w y ż s z y ł  s w ó j  udziai  
w  e lewat or a ch ,

Dnia 22 maja odbyło się nadzwyczajne po­
siedzenie Rady Banku Polskiego, na którem 
uchwalono zgodnie z artykułem  56 s ta tu tu , 
podwyższyć udział banku w kapitale spółki 
„E lew atory zbożowe w Polsce1’ o dalsze dwa 
Hiiliony złotych, era? postanowiono otworzyć 
zastępstw a banku w Borszczowie i Stołpeacb-

F r a n c u z i  z a m i e r z a j ą  f in a n s o w a ć  
budową iinji  kolejowej  G Ś l ą s k - G d y n i a ,

W arszawa (PAT). Dzienniki f podają za 
agencją Iskra, iż minister komunikacji przyjął 
onegdaj przedstawicieli francuskiej firmy 
..Schneider-Creuzof’ i banku „de Paris i de; 
Pays Bas", którego instytucje w ystąpiły do 
m inisterstwa komunikacji z propozycją sfinan­
sowania budowy linji węglowej G. Śląsk—Gdy­
nia. Niebawem przybędą do Polski specjalni 
eksperci, k tórzy zbadają, dotychczasowy stan 
budowy. : *

K r w a w a  bójka na p o g r a n i c z u  
polsko - l i t e w s k i e m .

Warszawa. (PAT). Dnia 18 b. m. mieszkań­
cy wsi Dymitrówka na pograniczu polsko-li- 
tewskiem , urządzili zabawę bez zezwolenia 
kompetentnych władz, na którą przybyli miesz 
kańcy innych wsi. Dowódca strażnicy plutono­
wy AYitasiak zameldował o tem dowódcy ba- 
taljonu. k tóry  rozkazał zabawę przerwać. P lu­
tonowy z żołnierzami w-~z?dł do izby i zażądał 
rozejścia się zebranych. Ci w liczbie około  
30, rzucili się na żołnierzy, chcąc ich rozbroić, 
przyczem jeden z osobników cywilnych, zadał 
ranę w głowę szeregowcowi Marchewce tęp°m 
narzędziem. P lutonow y AYitasiak i dwaj pozo­
stali szeregowi użyli bagnetów i kolb. roz­
pędzając tłum. Jeden z cywilnych osobników 
został raniony bagnet-m.

Deficyt Gdańska wynosi 9 mil. guld.
Gdańsk (PAT). AYobec ostatecznego rozbi­

cia się podjętych w ubiegłą środę usiłowań, 
m ających na celu utworzenie, nowego senatu 
rządzącego, sytuacja gospodarcza i finansowa 
W. Miasta stała się wysoce niebezpieczna. U 
steru rządów pozostał bowiem zdekompleto­
wany senat, pozbawiony, wobec wyraźnego 
brzmienia konstytucji , gdańskiej, możności 
działania i podejmowania jakiejkolwiek prawo­
mocnej akcji. Tymczasem budżet na rok bie- 
żą.cy dotychczas nie został uchwalony, a na­
wet, nie został jeszcze, wniesiony do Sejmu. 
Deficyt w budżecie na rok ubiegły i bieżący 
zbliża się do 9-ciu miljonów guldenów, nie ma­
jąc pokrycia. Projektowane w tym celu przez 
obalony senat ustawy finansowe i podatkowe, 
które miały wejść w życie z dniem 1 kwietnia 
r. b., również nie zostały jeszcze uchwalone, 
wobec czego deficyt w budżecie wzrasta z mie­
siąca na miesiąc tak, że pokrycie jego będzie 
wymagało coraz większych sum.

Niemcy dą ży ć  będą do r o z b u d o w y  
l o t n i c t w a  c y w i l n e g o .

Eeriin (PAT). Na odbytym wczoraj w Stutt- 
gardzie zjeżdzie niemieckich tow arzystw  obro­
ny powietrznej, uchwalono rezolucje, zwrócone 
do rządu Rzeszy, o wystąpienie z inicjatywą 
zwołania i w najbliższym czasie konferencji 
międzynarodowej, k tórej zadaniem ma być 
udzielenie w ystarczającej 'gw arancji przeciw 
nadużywaniu lotnictwa cywilnego do celów wo­
jennych. ’ AV razie gdyby gwarancje te ze s ta ­
nowiska Niemiec okazały się niewystarczające, 
Rząd Rzeszy obowiązany jest zastosować się 
do ostrzeżenia, iż naród poprzestający na za­
ufaniu do umów międzynarodowych, może 
pewnego dnia stanąć bezbronnie wobec no. 
wych środków wojennych, stosowanych przez 
stronę przeciwną. AV 5, dyskusji przedstawiciel 
zarządu tow arzystw a Gassert oświadczył, ii 
Niemcy wobec ograniczeń przez trak ta t wer­
salski możliwości obrony wojskowej, dążyć bę­
dą do uzupełnienia luk w tem pogotowiu obrrn- 
nem, przez rozbudowę lotnictwa cywilnego.
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Francja ogłasza Republikę Syryjską.
DONIOSŁY KROK W POLTTYCE FRANCUSKIEJ.

Paryż. 'PAT’). Wyroki komisarz Irancuski 
Lewant‘u Ponsot promulgował nową konstytu­
cję Syrji, powołując do żyd a  republikę syryj­
ską z prezydentem na czele, bezwarunkowo 
Muzułmaninem, i parlamentem, wybieranym na 
4 lata.

Jeden z artykułów postanawia, że okręg 
Aleksandretty w  dalszym ciągu ma korzystać 
z przywilejów szerokiej decentralizacji admini­
stracyjnej i autonomji finansowej. Specjalny 
artykuł gwarantuje prawa i obowiązki Francji, 
jako mocarstwa mandatowego, aż do chwili 
zawarcia traktatu, mającego dokładnie okre­
ślić za zgodą Ligi Narodów warunki spełniania 
zagad ustroju mandatowego zgodnie z postano­
wieniami Ligi.

i r a r  •rs.;?
UW. RED. __ Kom isarz francuski w Syrji 

Wwołał już przcrl diwomtf laty  ciało prawodaw­
cze Syrji, ale ponieważ większość w niem sta­

nowili zwolennicy niezawisłości, więc zostało 
rozwiązane. Komisarz zapowiedział przygoto­
wanie nowej konstytucji, k tórą właśnie teraz 
rząd francuski ogiasza. Nowa konstytucja czy­
ni zadość życzeniom Syryjczyków, 'tworząc pań 
stwo syryjskie o charakterze republiki z pre­
zydentem na czele, w którcm  praw a Francji ja ­
ko m andatarjuszki Ligi 'Narodów będą okre­
ślono w specjalnej umowie.

Umowę tę zawrze niebawem Francja z re­
publiką syryjską. Możnaby więc wytworzony 
stan rzeczy w Syrji nazwać ograniczoną nie­
podległością, lub ograniczonym protektoratem 
Francji. W  każdym  razie decyzja rządu fran­
cuskiego jest bardzo śmiałą i liberalną próbą 
załatwienia problemu syryjskiego, bardzo d ra ­
żliwego ze względu tak  na postanowienia man­
datowe, jak  i sprzeczne dążenia różnych ‘wy­
znań religijnych, które w Syrji odgrywają de­
cydującą rolę.

Tereny ewakuowane przez Francuzów
zwiedzi Hindenburg.

Berlin (PAT). .Nadchodzące z terenów oku­
pacyjnych wiadom ości potw ierdzają, że ewa- 

f huse ja  załóg okupacyjnych je st w pełnym to­
ku. Z 40.000-ej annji francuskiej, stacjonowa­
nej na obszarze trzeciej strefy, znajduje się 
tam jeszcze 30.000. które —  jak informują z
kół berlińskich __ z wszelką pewnością do 30
Czerwca opuszczą obszary okupacyjne. Ostatnia 
wyjdzie z Moguncji naczelna komenda załogi 
francuskiej w dniu 30 czerwca. Od dn. 19 do 
24 czerwca odbywać się będą n a  terenie ewa­

kuowanym wielkie uroczystości, w których 
weźmie udział również prezydent Hindenburg, 
przybywający z S tcyer w dniu 1S czepwca. 
Główno uroczystości odbędą się w niedzielę 20 
czerwca w Moguncji. W  tych uroczystościach 
weźmie również udział kanclerz Brneni-ng. 
Prezydentow i Hindenhurgciwi w podróży po 
terenach ewakuowanych towarzyszyć będą: 
minister Terenów Okupowanych Treyiranus 
oraz sekretarz stanu Meissner.

DOROCZNE POSIEDZENIE
Rady Komunalnej Kasy Oszczędności Powiatu Krakowskiego

w KRAKOWIE ul. Pijarska L 1.
W ostatnich tygodniach odbyła Rada Po­

wiatowej Komunalnej Kasy Oszczędności 
w Krakowie w sali obrad tejże Kasy pod prze­
wodnictwem i Prezesa Stanisław a Kochano­
wskiego swe doroczne posiedzenie poświęcone 
powzięciu uchwal co do przyjęcia do wiadomo­
ści bilansu za 1929 r„ udzielenie Zarządowi K a­
sy absolutorjum. tudzież rozdziału czystego zy­
sku za rok sprawozdawczy 1929.

Sprawozdawca Dr. A ntoni Gaszyński dy­
rektor K asy przedkładając Radzie Kasy 48-nie 
doroczne sprawozdanie z działalności K asy. 
podniósł na w stępie czynną role Kasy. oraz jej 
znaczenie w życiu gospodarczem kraju na dro­
dze gromadzenia oszczędności, a następnie 
przeszedł do szczegółowego omawiania zam­
knięcia rachunków na podstawie cyfr.

1 3 .2 4 9 .0 3 0
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Rząd polski mógłby inte rwenjować w Palestynie
Z POWODU WSTRZYMANIA EMIG RACJI ŻYDÓW DO PALESTYNY.

Warszawa. (PAT). Dzienniki podają za agon 
c.ją Press, że w  związku, z  wydanym przez rząd 
angielski zakazem imigracji życlówr do Palesty­
ny, zgłosił się wczoraj do podsekretarza stanu 
"w ministerstwie spraw zagranicznych p. W y­
sockiego, prezes Kola Żydowskiego, a zarazem 
Narządu gminy żydowskiej w Warszawie, pos.
Farbstein, celem wyłuezczenia poglądów sjon’1- 
etycznych w  powyższej sprawie. Kierownicy 
"'tjonistyczni utrzymują, że rząd polski, który 
podpisał układ o przyznaniu Anglji mandatu 
nad Palestyną, zainteresowany jest w utrzyma­
niu możności emigracji żydowskiej z Polski do 
Palestyny.

Przyp. Red. Najzupełniej podzielamy zdanie 
prezesa K ola Żydowskiego i sądzim y, że rząd 
polski ma prawo -y- a jeśli sy tuację  uzna za 
korzystną, to  m a obowiązek — w yrazić wobec 
rządu angielskiego sw ej pogląd na w strzym a­
nie em igracji do Palestyny. P o lska jest człon­

kiem Ligi Narodów, od k tórej Anglja otrzy­
m ała m andat palestyński, zawierający , m. in. 
obowiązek stworzenia prz?z Anglję „siedziby 
‘narodowej żydow skiej'1 w  Palestynie. Polska 
jest więc jako członek Ligi zainteresowaną 
w budowie tej siedziby. Z interesem tym , w y­
pływającym z m iędzynarodowego aktu , łączy 
się- nad to  specjalny interes Polski jako  pań- 
stwa, posiadającego największą ilość żydów 
w Europie. Musimy przecież dążyć do otwarcia 
wszystkich dróg, którem i mogłaby wypływać 
fala em igracyjna żydow ska z Polski-

Rząd polski wanien więc myśl p. Farbstei. 
na wziąć (pod baczną uwagę. Najbliższa sesja 
Ligi dostarczy mu sposobności do zabrania gło­
su w te j sprawie; ale może byłoby wskazanem 
wyrazić już teraz w  Londynie zaniepokojeni1 
Polski z powodu wstrzym ania emigracji żydów 
do Palestyny.

Żydzi chcą kolonizować Kresy polskie.
Czytam y w  sanacyjnom  „Słowie11:
„B aw i w  W ilnie przedstaw iciel kom itetu 

żydów  am erykańskich1 t. z w-. „P żo jn tu11 dr. 
K ab:i.

Poza obowiązkami lustracyjnemu w insty­
tucjach  żydowskich, Kaim odbył konferencję 
t  przedstaw icielam i kupców, przemysłowców 
i rzemieślników żydowskich. Jak o b y  n a  konfe­
rencjach tych  omawiano projekt zapoczątko­
wania intensywnego osiedlania żydów na roli. 
K om itet am erykański m iałby dostarczyć od­
powiednio fundusze, n a  nabycie w iększych ob- 
*zarów, szczególnie w  pobliżu w iększych sk u ­
pień żydów i odpowiednio .je zagospodarować.

Projektodawcy twierdzą, że "wobec kryzysu 
gospodarczego znajdzie się dużo żydów, którzy 
chętnie osiedlą się na roli.

Przypuszczają oni, że w razie zrealizowania 
projektu 10 tysięcy żydów miałoby zapewnioną 
egzystencję.

Kaim przyrzekł p ro jek t ton przesłać wda- 
dzem kom itetu11.

W iadomość ta  brzmi niepokojąco. Polacy 
nigdy nie* zgodzą, sio n a  to, by  przy pomocy 
obcych kapitałów  kolonizowano kresy  polskie 
między żydów. Jeśli chodzi o kolonizację ży ­
dowską, to  możliwą jest. ona wszędzie, ale nie 
w Polsce, gdzie jest żydów zadużo i gdzie 
może istnieć ty lko  pilny i trudny  problem 
e m i g r a c j i ,  a  nie kolonizacji żydowskiej. 
Żydzi polscy winni to p. Kalinowi w yraźnie 
powiedzieć. „Jo in t D istribution Commithee11 
jeśli chce isto tn ie ulżyć żydom w  Polsce, w i­

nien zająć się ułatwieniem im emigracji.

Z p ło n ą c e g o  '
w s z y s t k i c h  p i e l g r z y m ó w .

Londyn. (PAT). Agencja R eutera donosi 
* Dżeddy o okropnych scenach, które miały 
miejsce w czoraj podczas pożaru parow ca „A- 
z-iaa ;o k tórym  donosimy na str. 3-ciej). Pożar 
Rozpoczął eię o godz. 20-tej. Łodzie .ratunkowe, 
Wysiane pospiesznie z portu w możliwie naj­
miększej liczbie, zabrały około 950 pasażerów, 
Prócz tego kilkuset pasażerów dostało się inną 
drogą na ląd. A kcja ratownicza była nacecho­
w ana bohaterską odwagą. M arynarze z lo ­
dzi ratunkowych w darli się na płonący pokład 
i "wynosili z płomieni pielgrzymów, ogarnię­
tych w ielką paniką. Nadzwyczajny widok 
Przedstawiała grupa pielgrzymów", modlących 

*̂ 9 wśród płomieni. Okręt plonie dotychczas, 
zbliżyć się do niego niepodobna.,

M ia n o w a n ia  w  a r m i i .
Warszawa 23. 5. .Tehrf. mb). Ukazał się 

„Dziennik Personalny  M. S. W ojsk.”, który 
zawiera zarządzenie r> mianowaniu podporucz. 
nikami rezerwy kilkuset podchorążych rezerwy 
w korpusie piechoty, artylerji i marynarki.

Warszawa 23. 5. (Telef- w ij .  Pułk. Zulauf 
ze Lwowa został m ianowany dowódcą, drugiej 
dywizji piechoty legionowej w  K ielcach, pułk. 
Borowiec dowódcą, piechoty dywizyjnej dru­
giej dywizji piechoty, pułk. Bittner dowódcą 
piechoty dywizyjnej G dywizji ,w o Lwowie, 
podpulk. Grabowski dowódcą. 34 pułku w Bia­
łej (Podlaskiej, podpulk. Kossecki dowódcą 
szkoły podchorążych rezerwy w Dąbrowie.

  o-----
Warszawa. (PAT). Premjer Sławek złożył 

dzisiaj po południu w izytę nuncjuszowi papie­
skiemu Mr. Marmaggi.

1/7 31/ia ’ 31.12 31/11 31/12 3112 31 li
1924 1924 1925 1938 1927 1928 ł 1929

O żywotności i ruchliwości instytucji świad­
czy najlepiej rozwój działu wkładkowego, w- któ 
rym dobrymi rezultatam i pracy tak że i w roku 
sprawozdawczym Instytucja pochlubić się może.

Mimo niezmiernie ciężkich warunków go­
spodarczych i zubożenia społeczeństwa —  jako 
czynników niesprzyjających rozwojowi oszczę­
dności —  podniósł - się , stan wkładek o BjB?i 
w porównaniu z rokiem 1928 t. j. o
7J. '4.157.97,"P S I. wykazując- z końcem roku 
1929 bilansow ą sum ę Zł. 13.2.19,274"98.

Świadczy to o głęboko zakorzenionym zmy­
śle oszczędności stale rozwijającym się w spo­
łeczeństwie, co tern więcej gminom jest podkre­
ślenia. że ciężkie w arunki ekonomiczne wywo­
łane kryzysem, bynajmniej szeroko zakrojonej 
ąkcji oszczędnościowej nie sprzyjają. Ten wiel­
c e  dodatni wyrńk należy przypisać w ogromnej 
jnierze także i zaufaniu szerokich sfer spoleczeń 
stw a do instytucji. Zaufanie to  stanowi najpew­
niejszy kap itał zakładowy Kasy. a utrwalenie 
i wzmożenie tego zaufania uważają W ładze in­
sty tucji za jedno z 
dań i obowiązków.

najważniejszych swych zti- 
(y ide  grafikon wkładek).

Omawiając akcję rozprowadzania kredytu 
w zakresie kredytu krótkoterm inowego należy 
za/tiayzyć. że w ciągu okresu sprawozdawczego 
korzystało z tego rodzaju kiedytti w Kasie 
12.082 osób. otrzym ując łącznie Zł. 
14.964.218-39, IV tvmże czasie wykupiło 12.049 
osób weksli na 7A. 13.634.192-64 —  tak że 
z końcem roku 1929 "Wykazuje portfel wekslo­
wy 3.136 sztuk weksli na Zl. 4.498.388-40 — . 
a obrót w dziale wekslowym wyraził się sumą 
Zi, 31..0(5.7Gi-US.

Z udzielonych kredytów  wekslowych w dniu 
31/12 1929 r. w portfelu Kasy się znajdujących, 
przypadło na kredyty dla:

a) przemysłu i haudht 217 szt. na Zł. 1.252.442-10
b) rolnictwa (specjalnie drobnego)

2800 sztuk n a ...........................  2.138.382-30
c) właścicieli realności 238 szt. na » 794.714 
<I) instytucji kred. i spóldziel 63 szt.ua ,  222.910 —
e)  inteligencji 118 szt. n a .................... 89.940"—

Raz.em 3.436 sztuk na Zł. 4.498.38v40.
Cyfry te dowodzą, że insty tucja przychodzi 

z wydatną pomocą kredytow ą szerokim kolom 
społeczeństwa, a zwłaszcza poświęca baczną 
uwagę i życzliwą troskliwość łagodzeniu prze­
silenia w rolnictwie przez udzielanie ludności 
rolnej w ydatnej pomocy kredytowej w drodze 
kredytów  celowych, chroniąc ją  częściowo 
przed wyzyskiem obcych kapitałów.

Wobec w zrostu wkładek oszczędnościowych 
wzmógł się bardzo w ydatnie ruch w dziale dłu­
goterm inowego kredytu hipotecznego. Dążąc 
do częściowego odbudowania zamarłego sku­
tkiem wojny długoterminowego kredytu i 
uprzystępnienia tego źródła dopływu kapita­
łów rodzimych najszerszemu wlościaństwu 
z wykluczeniem pośrednictwa   Dyrekcja K a­
sy rozwija skutecznie zapoczątkowany w 1927 
r. dz:al hipoteczny kredytu długoterminowego.
T tak w ciągu roku sprawozdawczego z  przy­
znanych pożyczek hipotecznych zrealizowano
727 promes n a ....................................Zł. 3.729A08’50
W  tym  z a ś  c z a s i e  s p ł a c o n o

122 pożyczek n a ...................  .  429.429"92—
tak., -że z dniem 31/12 1929 inwentarz hipo­
teczny wykazuje 1791 sztuk pożyczek na kwo­
tę Z\. 0.026.239-07.

Z kredytu tego korzystali przeważnie mało*- 
rolni włościanie, częściowo właściciele miejskich 
i podmiejskich realności i drobny przemysł. Za­
potrzebowani'' gotówki na wsi w czasie najwie 
kszegu napięcia przesilenia ekonomicznego, ja ­
kie w całej Polsce trw ało przez cały rok 1929 
ujawniało się bardzo silnie w poszukiwaniu kre­
dytów długoterminowych mających przynieść 
ulgę w trudnem położeniu rolnictwa. Sfinanso­
wanie melioracyjnych ] rac rolnych, uzupełnie­
nie1 żywego i m artw ego inwentarza, nabycie ra ­
sowego m alerjatu hodowlanego, rozszerzenie i 
ulepszenie gospodarstw , dokupno kawałka 
gruntu sąsiedniego — powody je zawsze ciasno­
tę gotówki i stw arza idealne podłoże dla pano­
szącej się stale liclrwy procentowej. T o też 
działalność Kasy spieszącej chętnie ze zdro­
wym długoletnim kredytom na wyszczególnio­
ne pedrzeby rolnictwa — spotyka się ze szcze- 
K-m uznaniem wlościańslwa tutejszego po­
wiatu.

Rachunek zysków i s tra t wykazuje ogólny 
dochód b ru tto  Zi. 1.422.307"50. Ż dochodu tego 
otrzymali posiadacze książeczek "wkładkowych 
w formie dopisanego procentu od wkładek Zł. 
S13.877-.j 1. Z pozostałej nadwyżki — po 
uwzględnieniu odsetek naprzód pobranych ko­
sztów adm inistracji, podatków i t. p. osiągnięto 
czysty zysk bilansowy w w ysokości Zl. 
260 UG0 "19__

Z zysku tego przeznaczyła Rada Kasy — po 
statutowym  zasileniu funduszu rezerwowego Zi. 
130.060-14) —  -pa powszechnie użyteczne cele 
kwoto Zl. 2-5.000.—

Funduszu rezerwowe Kasy osiągają kwotę 
Zl. 1.119.410-97 i służą w pierwszym rzędzie na 
zwiększenie, zabezpieczenia wkładek oszczędno­
ściowych, za całość i nienaruszalność których — 
daje nieograniczoną rękojmię powiat k ra­
kowski. ,

W dysku-ji nad sprawozdaniem Zarządu 
Ka*v podniesiono z zadowoleniem, że Kasa 
rozwija się bardzo pomyślnie oddając poważne 
nslujri społeczeństwu, a w szczególności wlo-
ściaństwu tutejszego powiatu   wobec czego
Ra-.la Kasy przyjęła do wiadomości powyższe 
sprawozdanie — wyraziła Dyrekcji polne uzna­
nie za owocną działalność i 'udzieliła Zarządo­
wi Kasy Ahsolntorjum z czynności i rńchunków 
za rok sprawozdawczy 1929.

iTo  g o m fe n ig r iM  itrs»n ifsi

Atak l o t n i c z y  na K r a k ó w  i p o ż a r  w  Rynku.
W  piątok 23 b. m. o 9 wieczór nastąpił na­

jazd samolotów na Kraków. Grozą sytuacji 
powiększyły ciemności egipskie, jakie zaległy 
miasto oraz pożar, który objął Sukiennice i

Wieżę ratuszową. Na szczęście ognie bengal­
skie imitujące pożar i .świece dymne rozpra­
szające kłęby dymu nie okazały się niebezpiecz 
nemi tem więcej, że dzielne plutony straży  
uporały się w kró tce z ..groźnym11 żywiołem.

Efektowne imprezy „Tygodnia Lotniczego'1 
zgromadziły tłum y mieszkańców K rakow a.

■ 'miii* O - 1 i
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RYSZARD MARYS,

Osobliwy tiar.
Mam wybitną, zdolność odgadywania 

z poruszeń war£ tego, co ludzie mówią, choć­
bym nie słyszała dźwięków wymawianych 
słów.

Niekiedy .jest mi nawet przykro, gdyż 
zdaje mi się, że podsłuchuje cudze tajemni­
ce; innym znów razem zadowolona jestem 
z tego ponieważ zdolność moja pomaga mi 
wielce w czynieniu najrozmaitszych odkryć.

Latem przebywałam w towarzystwi® 
małżonków Trawers w jednym z najwięk­
szych hoteli w Interlacken. Po upływie 
kilku tygodni “przyjaciele moi postanowili 
udać się na kilka dni w góry, ja  zaś pozo­
stałam wr hotelu. Miałam osiemnaście lat i 
nie wypadało nawet, ażeby młoda panienka 
znajdowała się w hotelu sama. Znali mnie je­
dnak już wszyscy, -wielu polubiło, zyskując 
moje względy.

Towarzyszy swoich namówiłam do wy­
cieczki, tembardziej, że zawarłam znajomość 
z rodzeństwem Sterndel, które obiecało mnie 
rozerwać.

Nazajutrz, po wyjeżdzie Trawersów, sie­
działam na werandzie i rozmawiałam z Stern 
delem.

W tym właśnie czasie ukazała się za 
szybkami drzwi głowa jego' siostry. Sternde; 
podniósł się i poszedł na, jej spotkanie. O 
co spytał — nie słyszałam lecz odpowiedź 
odgadłam po poruszeniach jej warg. ..Wło­
żyłam do srebrnej szkatułki, która stoi u 
niej na tualetce. Niema tam żadnych innych 
kosztowności11.

Słowa te oszołomiły mnie.
Taka właśnie szkatułka znajdowała się 

u mnie.
Po kilku chwilach udałam się do swego 

pokoju i bezpośrednio doszłam do  szkatuł­
ki. Jakież było moje zdziwienie, gdy spo­
strzegłam, że wraz z mojemi drobiazgami 
leżała przepiękna brylantowa kołja, nie na 
leżąca do mnie. Ze zdumieniem wyjęłam tę 
kolję i zamierzałam natychmiast zwrócić 
się do miss Sterndel z zapytaniem, co to 
oznacza.

Otworzywszy drzwi do salonu, zetknę­
łam się z miss Gordvidge.

— Co się pani stało?... — zapytałam 
amerykankę, widząc iż twarz jej zdradza 
wielkie przerażenie.

— Skradł mi ktoś brylantową kolję — 
odrzekła, szlochając.

Stanęłam jak wryta.
; — Czemu się pani we mnie wpatruje?

— impertynecko zapytała miss Gordvid
— czy to pani taki złośliwy ifgiel mi splata­
ła? ' ;

— Ja?... Nie!... Natomiast znalazJam 
przed chwilą brylantową kolję — odrze­
kłam. podając ją.

— Więc to pani mi ją skradła — krzyk­
nęła — złodziejko!! ‘ i

Szturchnęła mnie pogardliwie i wybie­
gła z pokoju. !

Wrotce wieść o tern. że jestem złodziej­
ką. rozniosła się po całym hotelu, a ja. nie­
szczęsną. nie miałam z kim podzielić się 
swem zmartwieniem.

Następnego dnia, wracając z przechadzki 
ujrzałam siostrę i brata Sterndel. rozmawia­
jących ze sohą. Słów nie słyszałam, a zre-

sżtą było mi to zgoła zbędne. Z poruszeń, 
bowiem, warg odczytałam wyraźnie ich roz­
mowę: „Znajdują, się tam dwie kosztowno­
ści: brylantowa kolja miss Austrakter i per­
ła amerykanki. , Resztę drobiazgów można 
ukryć w pokoju naiwnej dzieweczki...11.

Co przedsięwzięła ta tajemnicza para — 
nie zupełnie zrozumiałam, odniosłam jednak 
wrażenie, że knuli coś przeciwko mnie.

Gdy wkroczyłam do swego pokoju; aby 
się przebrać do obiadu zostałam przytrzy­
maną przez lokaja, który domagał się natar­
czywie udania się do zarządzającego hotelu.

i Dyrektor siedział sam.
Zmierzył mnie groźnem spojrzeniem i za­

pytał:
— Czv rzeczywiście nazywa się pani 

Dżedzit Li, czv to jeden z jej- pseudonimów?
— Nazywam się Li — odparłam.

' W tej chwili rozwarły się drzwi i do ga­
binetu wpadła mistris Austreter.

— Skradziono mi brylanty!..
Wyrzekłszy to, otworzyła szkatułkę i

okazało się. że była ona próżną.
' Dyrektor spojrzał na mnie.

— Co pani wie w tej sprawie? — zwró­
ci! się do mnie.

Nim zdążyłam odpowiedzieć do pokoju 
poczęli wkraczać mieszkańcy hotelu. 
Wszystkim coś zginęło.

Dyrektor wysłuchał skargi i polecił nie­
zwłocznie zrewidować mój bagąż.

W drzwiach ukazali się brat. i siostra 
Sterndel.' Niespuszczałam wzroku z ich warg. 
słowa, które między sobą szeptem zamie­
nili. napełniły mnie otuchą i wiarą w ratu­
nek. .

i Po kilku chwilach jeden z lokai wrócił 
do gabinetu trzymając moją skórzaną wa­
lizkę. Dyrektor wziął tę walizkę i , otoczony 
ze wszechstron tłumem poszkodowanych, 
jął sam przetrząsać jej zawartość.

Zgromadzonych olśnił blask licznych 
kosztowności, znajdujących się w walizie. 
Nie brakło tu niczego, prócz brylantowej 
kolji missis Austreter i perły Amerykanki.

— Gdzie pani ukryła resztę? — surowo 
zapytał dyrektor.

— Mogę panu ewentualnie wskazać, po­
nieważ wiem, gdzie są — odpowiedziałam 
spokojnie. Poczem, nie zważając na krzyki 
i wyzwiska licznie zebranych, jęłam opowia­
dać o swoich przeżyciach z ostatnich dni.

Kiedy już dowiodłam winy brata i sio­
stry Sterndel. ci poczęli głośno protestować.

— Gdzież więc znajdują się brylanty i 
kolja — powtórzył pytanie dyrektor.

Gdy miss Sterndelwkroczyła do pokoju 
brat szepnął jej, że brylanty są w jego kie­
szeni.

— Łżesz! — krzyknął Sterndel
— Perlę — kontynuowałam — ma miss 

Sterndel w staniku.
1 Widząc, że są zdemaskowani, brat i sio­

stra cofnęli się w stronę drzwi. W tej wła­
śnie chwili zjawiła się w drzwiach potężna 
postać Trawersa.

? Stoczyła się krótka wałka i wkrótce 
Sterndel był związany.

Z kieszeni jego wyjęto brylanty Angiel­
ki. - --

Okazało się, że rodzeństwo Sterndel by­
ło niebezpieczną parą międzynarodowych' 
opryszków.

K O N I E C

I s tn ie f e  p r z e s z ło  lOO la t !
O d znaczona 15-tu p rem jam i, 2 -m a n agrod am i-p ań stw ow ym i, 9-m a z ło tym i m ed a lam i.

G R A N D  P R I X ,  R zym  1 9 2 6 .
Z lo ty  m ed a l G n iezn o  1 9 2 5 , Z ło ty  m ed a l R zym  1 9 2 6 ,

Z łoty  m ed a l M in is te r s tw a  P r z e m y ś lu  i H an d lu  C z ęsto ch o w a  1 9 2 6 .

O D L E W N I A

DZWONÓW
w Białej Małopolska

Poleca dzwony w dowolnych  
w ielkościach i tonach o n ie­
doścignionej lakości m a te r­
ia łu , czystości głosu ta k  ze­
społów jak  i pojedyńczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harm onijne  

dostraja nowe dzwony pod 
gw arancją czystej harm onji 

do ju t  istn ie jących. 
Przelew a pękn ięte , przem on- 
tow uje  stare system y na now0

W a r u n k i  s p ł a t y  d o i o i J n e

Obrazki na l -szą  Komunję św.
artystyczne reprodukcje  kolorowe w ielkość: 26 X  3 9 cm. szt. 60 gr. 

19 X  28 cm. 35 gr. 14 X  21 cm. 25 gr.
Rśżańce tuzin złotych 3-50, 4-—, 4-50, 6 '— i droższe.

Książeczki dc modlenia f0!ui a-Tdmż.ze,50’
M edaliki alum iniowe, metalowe i srebrne

t
p o l e c i .

STANISŁAW RAB, zaprzysiężony rzeczoznawca
KRAKÓW, ulica Sławkowska 4. , PA

Alfred Machnicki HraK<ntr.MiKoiaisKa.l
Hurtowny i D etajliczny Skład

poleca

na czas  p i e r w s z e j  K o m u n j f  św.
w ie lk i w y b ó r ob razk ów  do o p raw y , krajowych i zagranicznych,

od ceny 15 Zł. 25, 35, 50, 60, Zł. za 100 szt.
Obrazki na p ry m ic ję  za setkę od 2 Zł. 3, 4, 5, 8, 10, 15, 20, i t .d .
K siążeczk i do n a b o ż eń stw a  po 25,30,50, 60, 80,1 Zł. i t. d. za sztukę. 
R óżań ce począwszy za tuzin Zł. 3, 4. 5, .V50, 6'50, 7 50 8‘50 i t. d.
Ł ań cu szki n a  sz y je  od 25, 50, 80, 1 Zl. 1*50 Zł. i t. d.
M e d a l i k i  a lu m in jo w e a lp a k o w e  o k sy d o w a n e  I w ota  

we wszystkich wielkościach.

v
' Założona w r. 1800. —  Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907.

P R A C O W N I A  y
WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWHICZYCH S-

pod firma Y l

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 3B.

POLECA;
W szelkie w yroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych  

bronzu a m ianow icie: m onstrancje, trybularze, kielichy, pu­
szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

-=== BIRETY NA SK ŁIOJIE. |
posiada na składzie w sze lk ie  przybory kościelne według przepisów kościelnych y ,

jak rów nież w szelk ie przybory w  zakres przem yśli m etalow ego w chodzące

W ykonuje w sze lk ie  zam ów ienia w edług każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje M
rów n ież w yżej w ym ien ione przedm ioty do reperacji, odnow ienia, iak rów nież L

do srebrzenia i złocenia w ogniu. l t  Pt

W ykonuje powierzone z lecen ia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych,

{ g o s p o d y n i  kucharka 
! 'ta i w średnim  wieku zna- 
iąca się dobrze na kuchni 
i gospodarstw ie domow em 
poszukuje posady od  1-go 
czerwca br. na  probostw o 
lub do pensionatu. Zgło­
szenia do „Głosu Narodu" 

pod „Gospodyni*

U a i e w a ł n i a . n  sk ra ­
dzioną k s i ą ż e c z k ę  

wojskową : na nazwisko 
Edward Menel w ydaną 

P. K. U. Tarnów.

0 
0 
l

INSTRUMENTA
„ r„ .  A MU Z Y C Z N EWglwórma kilimów

Ireny Gutwińskiej
Absolwentki państw , szkoły przem . art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleea kilim y oraz przyjm uje zam ów ienia we- 

| dfuą obranych wzorów, za gotówkę lub ua raty

. dęta i smyczkowe oraz Części 
■ zapasawe do tychże- — Stare
, ‘fistrumanta naprawia zestrak

kupują lub wymienia na nawę

J2H5? NIKIEL
K raków, S zew sk a  2 . 

Wszelkie] parały przy zakła­
daniu i kompletowania ze­

społów orkiestralnych, 
udziela b e z p ł a t n l e .

n o A c z o c h y  dam skie 
i dziecinne w ogrom ­

nym wyborze, skarpetk i, 
rękaw iczki, chusteczki do 
nosa. fartuchy i czepeczki 

dla służby poleca 
ZOFJA A K S A K O W A  
K raków , W iślna L. 4.
Na składzie w szelkie przy­
bory do szycia i haftu.

i e e e e e e e e e e * e e e e e e a e * e e a * e e e e e a e e # e e # e e #•«* 
•  '

K A W Ę  s u r o w ą  i  p a lo n ą
HERBATĘ i KAKAO HOLENDERSKIE 

w  n a j le p s z y c h  g a tu n k a c h
p o  p r z y s tę p n y c h  cen a ch  p o le c a

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 

W ysyłki na prow incję odw rotnie.
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P I O T R A  G R Z Y W Y

w Krakowie, ul. Rajska 10. Tal. 4 7 4 3 .
Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.
Oprawo bfibiiofeh po zniżonuch cenacb.

Nydawca u  „Głos Narodu’1 Skę * ogr. odpow. K. Holekaa. Redaktor nacaałny Jan Matyasik. Redaktor odpowiada. Dr. Jóml  Warehałowali Drukarnia „Głoeu Narodu11 pod san . Ł  Terka,


